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Polska kwestya w Rosyi.
Lwów d. 20. lutego.

Pod tym  ty tu łem  wyszła w Lipsku 
broszura w języku rosyjskim , wydana 
jako  „list o tw arty do rosyjskich pu­
blicystów przez polskiego szlachcica." 
Ceas, k tóry otrzym ał streszozenie tej 
broszury, powiada: Szozegóły napoty­
kane w książce, każą nam autora szu­
kać w gronie karmazynów i domyślać 
się, że jego dziadowie ozynny udział 
b rali w elekcyi ostatniego króla Pol­
ski na Woli. Dalszy tok opowiadania 
wskazuje, że to samo pióro w latach 
1863 i 1864 przedstaw iło u stóp tronu 
Aleksandra II. memoryały w sprawie 
po lsk ie j, które ten  cesarz z uwagą 
wtenozas przeczytał i kazał autorowi 
za n ie podziękować, mówiąc, że są 
bardzo zajmujące. Nie je s t  to zatem 
nowioyusz na polu publioystyki, ani 
poozątkująoy w pojmowaniu spraw 
krajowyoh. Z ojca, dziada i pradziada 
przyw ykły do senatorskich urzędów, 
z odpowiednią też godnością, spoko­
jem  i przedmi otowośeią spraw y te sta­
wia, ze ścisłością praw nika ie rozbie­
ra, z  wprawą dyplomaty do przeci­
wników zdania swego przemawia. — 
Z wytraw noioią starego lekarza dya- 
gnozę ohoroby opisuje, w ytyka powo­
dy słabości, podając na każde swe 
tw ierdzenie dowody, czerpane w yłą­
cznie w „Pełnym zbiorze rosyjskich 
zakonów" w rosyjskich aktach dyplo­
matycznych, ukazach i przemówieniach 
publicznyoh cesarzy: Iwana Wasiliewi­
ozą III., P iotra Wielkiego i Katarzyny, 
aż do czasów najnowszych.

Autor, jak  ty tu ł sam pokazuje, po­
rusza sprawę polsko - rosyjskioh sto­
sunków, ale odmiennie od wszystkich 
swoich ziomków, k tórzy tej sprawy 
do ty k a ją , nie zapoznająo na chwilę 
stanowiska swego jako  Polaka, odzy­
wa ♦ c do Rosy* !  po roeyjłku z ich

 „u widzenia sprawę tę rozbiera.
Pismo dzieli się na następujące roz- 

iały, których ty tu ły  są już  wskazó­
wką ich treści.

We w stępu , w którym  autor mó­
wi o swoich z lat dzieoinnyoh wspo­
mnieniach — zwraca się do inteligen- 
cyi i do dziennikarzy rosyjskich, k tó­
rzy od jakiegoś czasu o Polakach 
rozprawiają, nie zawsze i ni# wszę­
dzie z p e łr j  znajomością sprawy. Na 
zarzut, że '  kwesty i polskiej nie ma, 
odpowiada, że, gdy tak  szeroko o niej 
sami publicyści rosyjscy się rozpisują, 
najlepszy dowód, że jest.

I. Na zapytanie: „Co to je s t awe- 
stya polska w Rosyi" odpowiada „że 
kw estya ta  polega na wynalezieniu 
środka, ażeby elem ent polski, w pro­
wadzony do składu cesarstwa ro sy j­
skiego, skutkiem  rozbioru Polski i wy­
padków, k tóre poprzedziły rok 1815, 
przyczyniał się do „potęgi i chwały 
Rosyi" tudzież do szczęścia w szy­
stkich wiernych poddanych „oesarzów 
w niej panująoyoh". Odmawiając Pola­
kom nietylko praw, każdemu obywa­
telowi rosyjskiem u przysłużającyoh, 
ale praw przyrodzonych każdego ozło- 
wieka, znany system czynił wszystko, 
oo tylko można, ażeby polscy poddani 
Rosyi nietylko czuli się w obrębie

imperyum obcymi, pogardzonymi, zgnę­
bionymi pary u sami społeczeństwa, ale 
wszelkimi sposobami pchał ich na 
drogę nie miłości, ale w prost niena 
wiści.

II. A jednak, jak  w długim  wywo­
dzie historycznym  autor dowodzi, 
„Polacy nie są nieprzejednanym i wro­
gami Rosyi", bo nigdy w dziejach nie 
pałali Polacy i Rosyanie do siebie n ie­
nawiścią taką, jaką  uwieczniono w na­
szych czasach u tartym  wyrazem Erb- 
feindów. Wojny za Batorego i Wazów 
prowadzone, m iały powody polityczne, 
dynastyczne, ale nigdy narodowe. 
A w międzyczasie zbliżenie, raczej 
zlanie się tych dwóch narodów, na 
wzór Polski z Litwą, było tak  bliskie 
urzeczywistnienia, że Władysławowi 
IV ofiarowała rada bojarska koronę 
carów moskiewskich, a Jan  Kazimierz 
widząc rozprzężenie kraju  i niesfor 
nośó kozacką, radził ziomkom obraó 
cara Alekseja Michałowicza, jako  swe­
go następcę na tron Polski. W pierw­
szych latach po rozbiorze Polski, k ie­
dy prześladow ania przez rząd elemen­
tu  polskiego były jeszoza znośne, bar­
dzo wiele rodzin i to najznakom it­
szych w obydwóch narodach, łączyło 
się chętnie węzłem małżeństwa.

III. Dalej au to r rozbiera krytyoznie 
powody polityoznej natury , które wpły­
nęły na osłabienie rządów w Polsce, 
ale równocześnie w ykształciły chara­
k ter narodowy „polityozny" jedynej 
klasy społeozeństwa czyli szlachty i 
niezm iernie ją  przyw iązały do sam o­
rządu, równości i wolności. Deoentra- 
lizacya władzy w dawnej rzeczypo- 
spolitej dochodziła do ostatecznych 
granic, w szystkie urzędy z wyjątkiem  
kilku najw yższych w państwie posiąść 
można było ty lko drogą wyborów. Sej­
m iki powiatowe, rozstrzygające najży­
wotniejsze, bo domowe sprawy każde­
go oby^rątela, przez większą część 
tychże obyw ateli uważane były za

I wiele V  | T u r k i 1?®- »'wi&ty je-kieś tfun 
przyboczne , u o niedostępne dla ogółu 
Rady senatu i plany europejskiej poli­
tyki króla jegomości. Pozbawienie przez 
rząd rosyjski nowo wcielonych do 
państw a poddanych tego uczucia wol­
ności i  samorządu w sprawach dro­
bnych, parafialnych, zaściankowych, 
było ciężkim błędem.

IV i V. W dwóch następnych roz- 
działaoh autor omawia „Udział Rosyi w 
rozbiorach Polski" i „Stosunki rosy j­
sko-polskie po rozbiorach Polski". Pier­
wszy ustęp szczegółowo przez dziejo-

Sisarzy został już  wyświeconym. W 
rugim  zaznaczyć wypada, że Polacy, 

paroi miłośoią Ojczyzny, opłaknjąo 
stra tę  wolności i niepodległości 800 
lat mającej, pchani byli do spisków i 
bnntów przez Napoleona I, karbona- 
ryzm , emigracyę, samolubne widoki 
rządów zagranicznych.

Z drugiej strony opinia publiczna 
rosyjska, nawykła do szkoły Arakozeje- 
wa, zawsze oburzała się na samą myśl, 
że poddani podbici orężem rosyjskim, 
są szczęśliwsi, m ają więoej praw, swo­
bód i wolności, niż dawni rdzenni 
wielkorosyjscy poddani. Taki był po­
wód listn  Karamzina w roku 1819, ta ­
ka geneza spisków roku 1825, takie 
przyozyny samowoli ks. Paskiewioza i 
teoretyków  z czasów panowania Ale

ksandra II, ja k  Milutyna, Czerkaskie- 
go, Katkowa, Murawiewa itd.

VI. „Jakiż tedy skutek osiągniętym  
został po 100 latach pracy nad zała­
twieniem kw estyi polskiej w Rosyi?" 
Jest jeden  tylko pewny, w oczy biją­
cy skutek ujemny. Wyjęci z pod praw 
państwa, rządzeni nie wclą najwyższą 
monarchów, ale doraźnymi, samowol­
nym i przepisam i podwładnych, nieraz 
najniższych władzy organów, Polacy 
poddani rosyjscy, pozostają kwestyą 
otw artą, ciężarem dla Rosyi, kłopotem 
dla rządu, w m ilczeniu i goryczy dni 
swoje trawią.

Nikt dzisiaj, mający słabe wyobra­
żenie o dziejach ludzkości, nie kusi 
się o wynarodowienie pojedynczych 
szczepów, szczególnie gdy takowe na 
wyższej wiekowej cywilizaoyi b y t 
swój opierają. Nie zmogła Anglia pod­
bitych Irlandczyków. Nie zniszczyła 
potęga Osmanów swych niewolników 
greckich, bułgarskich, serbskich lub 
ormiańskich.

W jednej generacyi z powstaniem 
ju trzen k i wolności naród czeski od 
razu do pełnej swej świadomości do­
szedł. W ynaradawiać Polaków dzisiaj, 
gdy w skutek postępu wiedzy coraz 
szersze i niższe warstw y społeczne do 
poczucia, do potrzeby praw  polity­
cznych dochodzą, toć o tern może ma­
rzyć ohyba jakiś niedorostek, niespeł­
na rozum u mający lub karyerowicz.

A ozy proces wynarodowienia po­
stąpił chociażby na krok jeden? — 
Tyle a tyle tysięcy dziesięcin wpraw­
dzie drogą konfiskaty, lub przym uso­
wej sprzedaży, lub dotaoyj wyszły z 
rąk polskich, ale ozy one przeszły do 
rąk  rosyjskich, ozy chociażby jeden 
mieszkaniec z wielko rosyjskioh gu- 
bernij za swoje pieniądze je  kupił?  
Bynajm niej. W szystko to  rozebrane 
zostało przez urzędników, de ziem 
polskich nasłanych, przeważnie po­
chodzenia niemieckiego, których o je- 
d ię  tyllro rzeoz pcm ^w ii m ożni, £o 
je s t  o chęć wzbogacenia się, bo n ik t 
ich przecież nie posądza nawet o 
działanie dla jak ichś ideałów polity­
cznych lub narodowych.

A elem ent polski, tak  wyparty z 
tych ziemi, ozy zginął, czy zmar­
niał, ozy się gdzieś u lotnił? Woale nie. 
Pozostał na miejscu, tylko z nieprzy­
stępnych magnatów i bogatych wła­
ścicieli, przeważnie za granicą żyją­
cych, zamienił się na rządców, ekono­
mów, dzierżawców, kupców, inteligen- 
cyę kraju, zbliżył się do ludu m iej­
scowego, dzieli z nim  wspólne cięża­
ry, nieurodzaje, wyzysk niesum ien­
nych urzędników i ogólną niedolę — 
ozy „szczęście, potęga, wielkość R osji 
i m onarchów“ oo na tern zyskały? Nic 
zgoła.

VII. „A więc co robić?* — Autor 
odpowiada na to pytanie tak  w stre­
szczeniu oałej broszury, ja k  w ciągu 
rozum owania, co w następujące zno­
wu pytania do inteligencyi rosyjskiej 
może być ujętem. M ianowicie:

a) Czy rusyfikowanie zewuętrzne, 
jedyne jakie może być osiągnięte środ­
kami przymusowymi całego tak  li­
cznego elementu polskiego w cesar­
stw ie rosyjskiem  się znajdującego, 
gdyby naw et w krótkim  przeciągu 
czasu możliwem było, załatw iłoby ju ż

w sposób zadawalający kwestyę pol­
ską w Rosyi ? To jest, ozy taka tusy- 
fikaoya zew nętrzna m ogłaby już  skło­
nić Polaków, poddanych rosyjskioh, do 
chętnego, szczerego i czynnego współ- 
praoownictwa nad rozwojem potęgi i 
chwały Rosyi, zanimby ci Polacy po­
czuli się szczęśliwymi z tego właśnie, 
iż są poddanymi rosyjskim i?

b) Czy Polacy mogą się ozuó szczę­
śliwymi z tego, że są poddanymi ro ­
syjskimi, kiedy zajm ują w Rosyi sta­
nowisko zupełnie upośledzone, skut­
kiem ograniczenia ich w używaniu 
bardzo wielu praw, przysługujących 
wszystkim  innym  poddanym rosyj­
skim, i kiedy nadto spotykają się 
z nieprzyohylnośoią, że nie użyję in ­
nego silniejszego wyrażenia, rządu  ro ­
syjskiego ?

c) ozy istnieje zasada do pow ąt­
piewania, że Polacy, poddani rosyjscy, 
chociażby nie byli zew nętrznie zrusy­
fikowani, ale gdyby się tylko szczęśli­
wymi czuli z tego, iż są rosyjskim i 
poddanymi, współpracowaliby ohętnie, 
szozerze i czynnie nad rozwojem po­
tęgi i chwały Rosyi?

d) Rosya oczywiście nie może dla 
uszczęśliwienia swoich poddanyoh pol­
skich dać im więoej nad to, oo sama 
posiada. I tern właśnie obdarzyła Po­
laków, przeszłych w je j poddaństwo, 
Katarzyna II. manifestem swoim z d. 
14. grudnia 1795 roku. Prawda, że od 
tego czasu Polacy, poddani rosyjscy, 
niejednokrotnie spiskowali i czynili 
powstania — czy jednak  po ukaraniu, 
czy też po ułaskawieniu, a nareszcie 
i po wymarciu Polaków, którzy udział 
w tych spiskach i powstaniach brali, 
może istnieć zasada do twierdzenia, iż 
równouprawnienie Polaków ze wszyst­
kimi innym i mieszkańcami oesarstwa, 
nie powinno byó i nadal sprawiedliwą 
pędstawą położenia prawno politycz­
nego Polaków w Rosyi?

e) Czy dla zakończenia kwestyi pol­
skiej w  Rosyi w spoćdó zadowalają­
cy, skuteozniejszem byó może podtrzy­
mywanie przez opinię publiczną w Ro­
syi metody, obecnie praktykowanej, o 
graniczenia ich w używaniu, nie ża­
dnych przywilejów, ale najprostszych 
praw człow ieka; czyli też pożyteezniej- 
szem w tym celu byóby mogło zasto­
sowanie się Rosyan nareszcie do wska 
zówek, danych im przez cesarza Miko­
łaja I. w manifeście z dnia 6. paździer­
nika 1831 roku, w słow ach: „Rosya- 
nie 1 i wy także będziecie w naszych 
poddanych (Polakach) uważali człon­
ków tej wielkiej rodziny, do której i 
wy należyoie, nie przez wzbudzanie 
oba vy mściwych reakoyj, ale przez 
przykłady niezmiennej wierności, wiel­
koduszności i szlachetnego zapomnie­
nia uraz, przyczynicie się do osiągnię­
cia pomyślnego skutku przedsięw zię­
tych przez nas środków zabezpiecze­
nia ściślejszego i silniejszego związku 
tego kraju  (to je s t  Polski) z innemi 
częściami cesarstwa. Niechaj dla szczę- 
śoia i dla chwały Rosyi ten  nierozer­
walny związek znajdzie rękojmię i pod­
stawę w uozuciu równego przywiąza­
n ia do wspólnego monarchy, w tożsa­
mość w szystkich dążeń i potrzeb i we 
wspólnem szczęściu narodów, którego- 
by już żadne nieporozumienie zakłócić 
nie zdołało 1"

Ze Wschodu.
Lwów d. 20. lutego.

Ze źródła niezawodnie dobrze po­
informowanego podaje organ gabinetu 
wiedeńskiego następujący telegram  z 
Berlina pod d. 28 bm.: „Cesarz Wil­
helm wyjechał dzisiaj na kilkudniowe 
polowanie do Hubertusstook, a dowo­
dzi, że w rokowaniach mocarstw n i e  
z a n o s i  s i ę  b e z p o ś r e d n i o  n a  
k r o k  s t a n o w o z y .  Rokowania te 
dotyczą projektu, który wyszedł od 
samego cesarza, oo do b l o k a d y  P i- 
r  e u s u  (port Aten) w razie gdyby Gre- 
oya nadal się opierała woli mocarstw. 
Co do tego projektu niemieckiego, 
zgoda jeszcze nie nastąpiła. Jak  dale­
ce cesarz je s t  oburzony na aamowol 
ne postępowanie Greoyi, dowodzą sło­
wa jego, że w obec wylądowania wojsk 
greckich pod armatami flot europej­
skich uczyniła się Europa poprostu 
śmieszną. Wobec tego usposobienia de­
cydującej w Niemczech sfery, wręcz 
tracą wszelką podstawę doniesienia oo 
do rokowań, jak  s t o s u n k i  p r z y ­
s z ł e  n a  K r e o i e  mają byó ukształ­
towane. Czy Krecie ma czy nie ma 
być nadaną a u t o n o m i a ,  nad tern 
rokować będą mocarstwa dopiero po 
usunięciu sprzecznych z prawem mię- 
dzynarodowem postępów Grecyi, t. j. 
g d y  w o j s k a  g r e c k i e  z K r e t y  
wydalone zostaną. Na razie g ł ó w -  
n e m  z a d a n i e m  dyplomatycznej i 
m ilitarnej akcyi m ocarstw je s t  z a p o -  
b i e d z  s t a r c i u  m i ę d z y  T u r o y ą  
a G r e o y  ą, ozy to na granicy grecko- 
tureckiej czy na Krecie. Tutaj o i ą g l e  
j e s z c z e  mają nadzieję, że zadanie 
to  się uda."

Koln. Ztg. oświadcza, że czczą pa­
planiną są doniesienia, prawiące o na­
daniu Kreoie rozległej autonom ii i 
przyszłem  m ianowaniu ks. J e r z e g o  
greckiego szefem zarządu Krety. W e- 
d l e  z a p a t r y w a n i a  jNT7e iu i eTo, 
chodzi na teraz wyłącznie o to, aby 
zagładzić ciężkie naruszenie prawa 
międzynarodowego, którego się Gre- 
cya wbrew wyraźnej woli mocarstw 
dopuściła, obsadzając wyspę turecką. 
Rząd niemiecki otwarcie powiedział 
mocarstwom, że ubliżyłby swojej go­
dności, gdyby nadal traktow ał z Gre- 
cyą, zanim wojska i okręty greckie 
wyspę opuszczą. Postawienie ks. J e ­
rzego na czele zarządu Krety byłoby 
jedynie  dalszym  ciągiem gwałcenia 
prawa przez Grecyę, utwierdzaniem  
jej w dotychczasowym oporze — a do 
takiegc załatw ienia Niemcy przyozy- 
niaó się nie myślą".

Jak  już  wiadowo, Anglia wręcz się 
sprzeoi wiała blokadzie Pireusu i podo­
bno chce nadal na własnę postępo­
wać rękę. Przeczuwając to, pisze pół- 
urzędowy Hamb. Corr.: „Rozwój rze­
czy na Wschodzie zbliża się ju ż  do 
punktu, w którym  się rozstrzygnąć 
musi, ozy Anglia je s t  zdania, że le­
piej przysłuży się swoim interesom  
wszczynaniem konfliktu między m o- 
o a r s t w a m i  l ą d o w e m i ,  ozy też 
zgodnem z niemi postępowaniem. Na­
leży się spodziewać, że w chwili, gdy 
się wykaże odłączanie się Anglii od 
koncertu europejskiego, m ocarstwa lą­
dowe tern bardziej zespolą swoje siły,

aby — bez względu na sympatye dla 
Greoyi lub antypatye — trudności 
kreteńskie za ła tw ił v w sposób taki, 
aby i l e  m o ż n o ś c i  uniknięto zawi- 
kłań między m ocarstwam i i pok<£j u- 
trzym any został".

Tymczasem Włoohy podobno ńfe 
przyczynią się do żadnego takiego 
kroku, k tóryby Grecy jako  nieprzjr- 
ja iń  sobie tłumaczyli. Grecya wido­
cznie trw a w swoim uporze, licząc na 
pewne, że do zgody między mocar­
stwami rychło me dojdzie, a tym cza­
sem Vassos organizuje na Kreoie ad- 
ministraoyę, jakby Kreta ju ż  byłp 
uznaną prowineyą Greoyi. Gabinet 
grecki atoli wie, że i bez blokady por­
tów greckich, mocarstwa mogą w ygło­
dzi ó wojska greckie na Krecie i  po­
wstańców, odpędzając od brzegów w y­
spy statk i z żywnością. Jak  grępkję 
wojska i powstańcy nie p o w a i^ s ię  
targnąć na punkta, choćby tylko im jeń- 
nie, nie wojskowo, zajęte prze? mo­
carstw a — taksamo załogi europejskie 
ni# uderzą orężem, aby krew nie po­
płynęła, i nie została wywołaną barża 
opinii we Włoszech, Franoyi i Apglii. 
Konzul grecki w Kanei zmuszony zo­
stał przez m ocarstwa do ściągmęcia 
chorągwi ze swego mieszkania a ron - 
zulowie mocarstw nie przyjęli kom u­
nikatu  Vassosa. Sprawa się przewle­
cze, ale na razie nie na korzyść Gre­
cy , mimo Włoch i Anglii, bo  właśnie 
oba te mocarstwa najbardziej • ntrfszą 
obawiać się wywołania wojny.

Co do S e r b i i  podaje Fretndenbl. 
następujący telegram  z B elgradu: „V7 
tutejszych kołach rządowych % abso­
lu tną stanowczością zapewniają, ja k o ­
by gabinet z wiosną zam ierzał n  n - 
wo wszczynać ruch powstańczy w^Ąa- 
oedonii. Teraźniejszy rząd sęrbfklj 
którego szef Zimicz w łaśnie teraż we 
Wiedniu przebyw a (aby form^ lnię zło­
żyć swoją godność posła we V(ię- 
dniu) i kilkakroó konferowali tąm 
z hr,„ Gołuchowskim, A\r'zyłączy gfę\ - 
ja k  w tu tejszej sferze dtooyciująpe z a ­
pew niają — do w szystkich lorok&w, 
zmierzających ku utrzym aniu poaojp, 
M inister prezydent Zimicz spodziew a­
ny je s t  tu  w przyszły wtorek z po­
wrotem".

Można wierzyć, że Serbia nie ze ­
chce wywołać ruohawki serbskiej w 
Macedonii, bo natychm iast poczęliby, 
ruszać się Bułgarzy i Grecy m lpń- 
scy, i zam iast walki z Turkiem wsączę-, 
łaby się walka wzajem na serbsklj-bnj- 
garsko-grecka, a i  w ierni sa fian o m  
Arnauoi nie siedzieliby w swoich ci; ,- 
tach, ale ogniem i żelazem ścigaljb} 
Serbów, Bułgarów i Greków.

Polityka wyborcza .S zo a ier  I s r a e li '
Lwów d. 20 lutego 

W dotychczasowej akcyi przedw y­
borczej, z wyjątkiem  oderwanych1 o- 
bjawów agitaoyi antisem iokiej, w o- 
gólnośoi panuje w stronnictw ach n a -’ 
szych dość spokojne i przedm iotowi 
zapatryw anie na stanowisko żydów w 
naszem  społeczeństwie. Z drugiej s tro ­
ny potrzeba przyznać, że nie mało 
przyczynia się do utrzym ania owego 
um iarkowanego tonu w stosunkach

11 było teraz zawiadomić narzeczonego o 
złamaniu danego mu słowa, trzeba 
było odesłać pierścionek ; lecz czemże 
wytłumaczy tę  zmianę uczucia? F ra ­
zes o „złamanem sercu" nie posłuży 
je j w tym w ypadku: gdyż ser e nie 
grało tu  żaduej roli.

Umgazi naglił o przyspieszenie ślu­
bu ; zgodziła się chętnie ne to, oo by­
ło naw et dla niej rodzajem  ulgi, bo 
w ten sposób skracały się męki, jak ie  
zadawało je j ciągłe myśleni# o fa ta l­
nym  kroku, na k tó ry  się zdecydowa­
ła. Rzeoz została postanowioną i mu-1 
siała się spełnió; czem prędzej się to 
stanie, myślsła, tem  lepiej. Było to 
właśnie w październiku, otóż postano- j 
wiono, że wesele^ ma się odbyć przy 
końcu nastęŁ JT miesiąca. W p rze-' 
ciągu tego czasu wylewało się uczu­
cie jego  w drogocennych upominkach, 
które nie przysyłał, ale znosił sam u- 
bóstwionej. I tak  b ry lan ty  je j wzbu­
dzały niesłychane wrażenie w Eight- 
gates, gdzie o takich rzeczach nie 
miano dotąd wyobrażenia.

Wróoiła bowiem do domu z m atką 
w dzień po oświadczynach, lecz n ie­
bawem oświadczyła wszystkim , że w 
tej dziurz# nie myśli dłużej pozostać; 
to też oała ror zina, czując, że teraz 
trzeba się zg< dzić ■ każdym  jej ka­
prysem, postanow iła przenieść się do 
miasta.

Pisząo do Colliera nie miała tej 
odwagi, aby mu donieść o rasi# czło­
wieka, dla którego go zdradziła ; w ie­

Biały czy czarny?
przez

F .  O . m i l l p s a .
Z angielskiego tłumaczył Ot. St.

(Ciąg dalszy).

Ukłonił się i odszedł. Cały gmach 
ohodził z nim, jakby  był p ijany ; świa­
tło  gazowe la tarn i mieszało mu się w 
ooaaoh z światłem  gwiazd w jedno 
morze rłom ieni. Ona pozostała, sie- 
dsąo nieruchomo na miejscu i nie 
W B ta ła , aż nadszedł czas powrotu 
Umgaziego. Wówczas zerw ała się me- 
ohanioznie, pobiegła na górę do swe­
go pokoju. Na stole stała flaszka z 
wodą kolońską; nalała do ozarki i 
wypiła jednym  tchem.

Gdy Umgazi wróoił, zastał ją  już 
■decrdowaną. Tonem stanowczym o- 
zwała się:

— Zrobiłeś mi pan zaszczyt, py- 
tając mnię, ozy chcę zostać pańską 
żoną. Otóż odpowiadam: „tak*.

ROZDZIAŁ VIII.
Stało się to  w sześć miesięcy po 

odjeżdzieCoIlier’a. W tak  krótkim  cza­
sie wylęgła się zdrada w j#j sirou,
pow tarzała to sobie z goryczą. Trzeba _ _ _ _ _ _ _ _  ___________________________ _____________

Dywany C M nik ir^o rtyery , Firanki, Materye meblowe, koce, derki, kołdry, Ma- jedyny we Lwowie 

terace, Bieliznę stołową, męską i damską, Płótna, Shiffony itp. poleca najtaniej fabryczny skład

działa jednak, śe mu o tem  rodzice 
jego doniosą, których spotykając na 
ulicy iż widząc icn dziwny wyraz tw a­
rzy, doznawała gorzkich wyrzutów 
sumienia. Po jednem  takiem  spotkania 
właśnie, uczuła taką odrazę do E)ght- 
gates i objaw iła życzenie zamieszka­
nia w Londynie aż do wesela.

Gdy list je j doszedł do rąk  Collie 
ra, brakowały jeszoze cztery tygodni# 
do tej uroczystości. Po odczytaniu o 
nego, Collier zdumiał się w pierwszej 
chwili, a chociaż zrozumiał, że ktoś 
żegna go na wieki, nie był w stanie 
zdać sobie sprawy z tego co czyta. 
Był na razie olśniony. Zmiął list w 
ręce i opadł ciężko na obok stojący 
fo te l; doznawał uczucia, jak  gdyby 
mu ktoś zadał silne uderzenie obu­
chem w głowę.

Mania porzuca go l Więc wszystko 
kończyło się m iędzy nimi. Nie było 
rady na to ; w yrzuty  nie zdałyby się 
na nic -  zm ieniła swe uczucie i 
wszystko skończyło się. Pierścionek 
w ysunął się z koperty i potoczył po 
ziemi. Osłupiałym wzrokiem  popatrzył 
się za n im ; przypom niał sobie ów 
dzień, w którym  kupił go dla niej i 
porównywał następstw a owego dnia z 
obecnym stanem  rzeczy. Ależ bo je j 
ozułośó, je j przysięgi wierności — nie, 
to nie do pojęcia, ona zaślubia teraz 
innego. Ale kogo? Zdawało mu się, że 
list ńie wspomina nic o tem  — a mo­
że źle przeozytał. W prawdzie mało na 
tem  zależy kogo, je s t  to  epizod małej

wagi. W każdym razie należy p rzeko-! 
naó się I  począł na nowo odczytywać 
list. j

Nic, ani słowa o tem. Nawet wy-i 
dawało mu się, że ta  okoliczność u- 
myślnie milczeniem pominięta. Dla 
czego miała by to  czynić? Czy oba­
wiała się, abym może na rywalu n ie ; 
chciał się zemścić?

Przypomniał sobie nagle, że tą  sa-j 
mą pocztą przyszedł i drugi lis t dla; 
niego, od m atki — pochwycił go i o- 
tworzył. Z początku czytał spokojnie, 
leoz nagle wyrwał się z piersi jego  
krzyk zgrozy, k tó rj przestraszył 
wszystkich sąsiadów. Zerwał się nagle 
na n o g i ; zdawało mu się, że go ktoś 
dusi, oczy zaszły krwią, począł u ry ­
wanie chwytać powietrze — teraz zro­
zumiał, dla czego zamilczała imię swe­
go wielbiciela.

Costelloe wybiegł za nim na peron.
— Jakieś złe nowiny, oóż to tak ie­

go? — zapytał.
— Muszę jechać do domu — od­

parł Collier — i to zaraz. Rozlatuję 
się w kaw ałk i, p rzy jacielu , ratu j
mnie ]

— Poczta odchodzi dopiero ju tro  
rano — odpowiedział wspólnik z po­
spiechem — jak  długo zabawisz?

— Nie wiem jeszcze, może niedłu­
go. Ale pospiech konieozny, bo muszę 
przeszkodzić spełnieniu się rzeczy 
niegodziwej. Jeżeli w yruszę natych­
miast, je s t  nadzieja, że mi się to uda. 
Idę pakować m oje m anetki.

Ścisnął dłoń Irlandozyka i pobiegł 
do swego pokoju. Postanowił, cokol­
wiek się stanie, przeszkodzić temu 
małżeństwu. Czy traeii ją , czy nie, 
zawsze była ona, je s t  zawsze zanadto 
drogą, aby z założonemi rękam i pa­
trzy ł na spełnienie tak  haniebnego 
ak ta.

— Ona oszalała — mówił do sie­
bie — albo raczej rodzice je j sprze­
dają ją  z taką bezwzględnością, jakby 
była niewolnicą. Ja  tem u przeszkodzę, 
chociażbym m iał zm iażdżyć łeb tem u 
murzynowi w kościele.

Prawie tysiąc funtów m iał już  w 
banku do podniesienia, bo kopalnia 
rozwinęła się pod zarządem Costelloe’a
i wcale dobre zaczęła przynosić do­
chody. Zafaz następnego dnia, skoro 
biura zostały otw arte, udał się do dy­
rektora. Costelloe tow arzyszył mu, wy- 
pytująo się po drodze, jakie mu zosta­
wi polecania.

— Interes może iść i w twojej n ie ­
obecności — ozwał się — zresztą mo­
gę posyłać ci sprawozdania, jeżeli zo­
stawisz mi adres, dokąd mam pisać. 
Czy mam ci odsyłać przychody, ozy 
składać do banku na twoje imię ?

— Skłftdaj do banku. A muszę ci 
powiedzieć mój Costelloe, że od dziś 
musimy zawrzeć inną ugodę: bo w 
dzisiejszym stanie interesów  twój d o ­
tychczasowy udział n ie stoi w należy­
tym  stosunku do dochodów, jak ie  w y­
ciągamy. Należy poprawić twoje s ta ­
nowisko i o tem myślę teraz.

Zanim udało mu się spełnić ten  za­
miar, wsiadł do wózka pocztowego i  
pożegnał swego zawiadowcę. Zaledwie 
kilka mil ujechał, obudził się gniew  
w nim i począł burzyó mu krew w ży­
łach. Nudna pódróż i m yśl źe tak  dłu­
go będzie skazany na bezczynność, 
doprowadzały go do wściekłości. £ p -  
fort West, gdzie wsiadł na kolej, uspo­
koił go nieco. Była ulgą pospieszniej • 
sza podroż, chociaż ód ozasu do czasu 
miewał napady gwałtownego b o lu tak , 
że przychodziło mu do głowy w ysko­
czyć z okna w&gona i w cielesnam 
znużeniu szukać ukojenia szarpiącej g o ' 
żmiji rozpaczy.

Przybywszy do Cape Town, poje­
chał prosto do portu, gdzie m u po­
wiedziano, że o trzeciej popołudniu 
odjeżdża okręt do Europy. Brakowało 
jeszcze dwu godzin, a i te  wydawały 
mu się wiekiem. Pasażerowie, p rze ­
chadzający się spokojnie tam  i '  ńazafl 
wzbudzali w nim g n ie w : bo zdawało 
mu się, że uęąg&ją się długości czasu, 
który trzeba było przeczekać, zanfL 
rozpocznie się dalsza" podróż. Co obwi­
ła wyjm ował zegarek, bo m u się zda­
wało że jakieś spóźnienie zaehódziło 
w odjeździe i za każdym^razem  w kła­
dał takow y napowró. <ło' kieszeni, 
klnąo „na ozem św iat stoi* jego  g łu ­
potę,, .. f*. -

(C. d. 114

„ A r ia d n ę"  — I g n a c y  D r e z le r
plac Maryacki 1. 7, albo plao Kapitulny 1, 2.
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wząjemnyoh pomiędzy ludnośoią chrze- 
śeąjańską i żydowską roztropne za- 
ohowanie się ludności żydowskiej, u- 
nikanie z jej strony niewczesnego 
drażnienia uoznó lndneści chrześcijań­
skiej, wszelakiej prowokaoyi. Repre- 
zentanoi żydów biorą udział w pra­
cach krajowego komitetu centralnego 
i  w ogólnośoi kandydaci tegoż komi­
tetu doznają — a przynajmniej do- 
tyohozas doznawali żyozliwego popar­
cia ze strony ludnośoi żydowskiej, 
gdy nawzajem komitet centralny li­
czy się lojalnie z uprawnionemi ży­
czeniami żydów, uohylająo także to 
wszystko, oo mogłoby wprowadzić w 
społeozeństwie naszem nowy ferment, 
nowe zaniepokojenie na tle propagan­
dy religijnej i rasowej zawiści w du­
chu niemieokiego antisemityzmu.

Tej obopólnej wyrozumiałości roz­
tropnej, unikaniu wzajemnego drażnie­
nia się przez kierowników działań w 
żyoiu publioznem chrześcijańskiej i ży­
dowskiej ludności zawdzięczać należy, 
iż w kraju naszym, pomimo bardzo 
silnej ilości zaludnienia żydowskiego, 
antisemityzm nie zapuszcza korzeni.

Leoz w gorączoe walki przedwy 
borozej, jaka obecnie ogarnia kraj 
cały, zaarzają się zajśoia, które prze- 
oież odsłaniają tajone zarzewia, mo- 
gąoe wywołać — gdyby niebacznie 
rozdmuchane zostały, groźną burzę 
antisemiokiego rnohn Indowego, pro' 
pagandą zaciętej, nie rozumującej i 
bezwzględnej zawiśoi rasowej pomię­
dzy ludnością chrześoijańską a masami 
żyaowstwa.

Wyznajemy otwaroie, że chociaż po­
tępiamy komedyę asymilaoyi polsko- 
żydowskiej, polegająoej na ś w i a d o ­
m e  m oszukiwaniu się wzajemnem obu 
elementów, chooiaż przekonani jesteś­
my, że do rozumnego i sprawiedliwe­
go rozwiązania kwestyi żydowskiej 
doprowadzić może tylko przedmiotowe, 
wolne od uprzedzeń roztrząsanie tej 
sprawy, nie -zaś jej przemilczanie, to 
wywołanie namiętności antisemiokioh 
w masaoh lndowyoh uważalibyśmy za 
objaw, dla spokoju społeoznego w kra 
ju wielce groźny.

Sądzimy, że wytrawniejsi przewo 
dnicy ludnośoi żydowskiej zgodzą się 
z nami w tern zapatrywaniu.

W tej też myśli, t. j., aby uchylić 
powody do niepotrzebnego jątrzenia 
Wzajemnego stosunku pomiędzy lu ■ 
dnosoią żydowską i chrzooijańską w 
naszym kraju, pragniemy zwrócić u 
wagę przewódoow ludnośoi żydów 
skiej na pewien krok fałszywy ze 
strony Szomer Izraela, najbardziej 
wpływowego stowarzyszenia politycz­
nego żydowskiego. Prezesem tego sto­
warzyszenia jest dr. Emil Byk, który 
jako poseł do Rady państwa był człon­
kiem Koła polskiego, i teraz pod ha­
słem solidarnośoi z polityką Koła poi 
zkiego ponownie o mandat poselski 
z miast Brody-Złoozów się ubiega.

Mianowicie rzuca w najnowszym nu­
merze organ stronnictwa tego• „Der 

raelit* hasto, aieh ludność iudowskc 
(łcdiryi u łeu l—IY- yOpufdta 

polskich'kandydatów narodowych, zaś w 
kuryi V., aiehy stanęła znów po stronie 
*ĆA przeciwników n a jujacUejszy^h, t. j.
00 stronie radykalóu i socya„siów.

' 1 Popieranie w jednej kuryi takich 
idb owakioh kandydatów, a w drugiej 
"ręoz przeciwnyoh nie mogłoby być 

m i nem inaozej, jak tylko w ten

Sisób, jak gdyby np. adwokat w je- 
ym i tym samym sporze prawnym 

Udzielał potnooy prawniczej o b u  stro­
nom spornym, jakby lekarz jedną rę­
ką podawał choremu lekarstwo a dru-

3ą ręką truoiznę, albo wspólnik han- 
lowy, gdyby wiązał się z wrogami 

swojego towarzysza, dla jego zguby.
W prywatnyoh stosunkach nazywa 

się takie dwuznaczne postępowanie po­
spolicie nierzetelnością, a zastosowane 
do gry polityoznej byłoby niemuiej 
potępienia godnem, wprost oburzają- 
oem. Jeżeli bowiem żydzi uznają za 
rzeoz stosowną i interesom ich odpo­
wiednią popierać kandydatury, zale­
cane przez komitet oentralny w uryi 
pierwszej do oz wartej, to z jakiej że 
raoyi zwalczać mają tejże barwy kan­
dydatów w kuryi V.?

Spodziewamy się, iż dr. Emil Byk
1 jego bliżsi przyjaoiele polityozni po- 
statąją się o wyjaśnienie tej dwuzna- 
' możoi i że w odpowiedni sposób 
sprostają — być może bez ich wie- 
dzy i woli przez redakoyę ozasopisma 
Der Israelit wyrażone zapatrywania. 
Dla utrzymania dobrych stosunków i 
Uifńośoi w akoyi wyborczej wyjaśnie­
nie takie uważamy za konieczne.

Ruch przedwyborczy.
Lwów d. 20. lutego.

W sprawie kandydatnry na man­
dat poselski z kuryi V, okręgu wy­
borczego, obejmiuąoego Lwów-miasto 
i powiat, uohwalif p o w i a t o w y  ko­
mitet przedwyborozy zaproponować 
wyborcom jako kandydata swojego,

So porozumieniu się poufnie z miaro- 
awozemi osobistościami w mieśoie,

{». Edmunda M o o h n a o k i e g o ,  by- 
ego prezydenta miasta Lwowa a przed­

tem posła miasta Lwowa do Rady 
państwa. Kandydatura ta niewątpliwie 
ąjednoozy wszystkie poważne elemen­
ty w mieśoie i w powieoie. Przeciwko 
lóuidydaturse p. Moohnaokiego podno­
szą sooyaliżoi kandydaturę Kozakiewi 
cza, czeladnika kamieniarskiego, stron- 
niotwo „kawiarni oentralnej “ dr. Jó- 
aeńi Weigla, ruski komitet Romańozu- 
kowski p. Wasyla Nahirnego.

Wpowiataoh skałaokim i husiatyń- 
skim lud jest najbardziej wzburzony

agitacyam i radykałów. Diło donosi np., 
iż we wsi P o s t o ł ó w c e  w powiecie 
husiatyńskim  po praw yborach z kuryi 
V., które nie w ypadły po myśli części 
gminy, zostającej pod prowodyrsuwem 
miejscowego kooperatora, ks. Iwana 
Pałahickiego, wzburzeni włościanie w 
straszny sposób pobili wójta, człon­
ków Rady gm innej i wszystkich go­
spodarzy, k tórzy głosowali inaczej jak  
nakazywał im ks. Pałahicki. Komisarz 
starostw a dr Ambroziewicz ta  tże m u­
siał um ykać ,ir.k najprędzej, aby u n i­
knąć inzultów  ze strony wzburzonego 
tłum u. _______

Z Cieszanowskiego 19 lutego.
(Eoresp. tła*. Nar.)

Wczoraj odbył się we wsi S tare 
Sioło w tutejszym  powiecie tz. wiec 
ludowy, tajemny, a to w chałupie u 
gospodarza Woroniaka. Woroniak zw er­
bowany poprzednio w Korzenicy i Ja ­
rosławiu, zawezwał lud z różnych gmin 
tutejszego powiatu. Przybyli na zebra­
nie: dr. Zembaty z Jarosław ia czy 
z Rzeszowa z tak  zw. party i ludowej, 
przybyli Koński, b. żandarm i Seifer 
ze Lwowa, podobno agenci socyalisty 
Żelaszkiewicza. Zajęli chałupę, z p o ­
śród siebie wybrali prezydyum  i roz­
poczęli wiec w obecności mniej wię­
cej stu ludzi. Przybyłem  i ja  na ten 
w ybryk i przedstaw iłem  się pp. „wy­
brańcom ludu**. Słyszałem sześć mów 
piorunujących na rząd, na ustawy, 
na panów, wójtów itd . Krzyczano, 
aby nikomu nie wierzyć, jak  tylko 
im. Na moje uwagi, ażeby nie ubli­
żano nikomu, p. dr. Zembaty zgodził 
się i powstrzym ano troszkę czerwony 
sztandar.

Samozwańczy ten w ybryk ogólnie 
grasujący bezkarnie, siejHcy niena­
wiść przec.w  istniejącem u ładowi, wy­
brał sobie z chłopów delegatów i za ­
mierza dalej buntować i takie wiece 
urządzać niby na zaproszenia ludu.

Wrażenie, jakie z tego wiecu od­
niosłem, było smutne, bolesne i p rzy­
gnębiające. Obcy, nieznani ludzie, pra­
wie gw ałtem  cisną się do wsi i mia­
steczek, buntu ją chłopów, przekręcają 
prawdę, niszczą wiarę Boską i ludzką 
i to ma się nazywać wolnością słowa.

J . K .

ciel browaru na Pohulance. Dwa mniejsze 
browary stowarzyszenie zakupiło.

WsKutek w ła s n e j  nieostrożności. 
Wczoraj popołudniu poniósł znowu śmierć 
jeden z owych wielu robotników, zajętych 
w lwowskich cegielniach, którzy od czasu 
do czasu przypominają światu swoją egzy- 
stencyę nagłą i niespodziewaną śmiercią — 
zawsze ponoszoną wskutek własnej nieostro­
żności. Wczoraj trafiło nieszczęście WojCie- 
cha M. w cegielni hipotecznego Barku pized 
Zielonymi rogatkami Olbrzymia bryra gli­
ny, którą popołudniu podkopywał, spadła 
mu całym straszliwym ciężarem na nogi i 
brzuch. Wskutek tego nastąpiło natychmia­
stowe pęknięcie brzucha i śmierć. Tyle 
szczęścia, że nieboszczyk nie zostawił dzie­
ci, jeno żonę młodą, która potrafi na chleb 
dla siebie zapracować.

Komisya policyjna i sanitarna, która zje- 
ohała na miejsce wypadku, pociągnęła dc 
odpowiedzialności za śmierć Wojciecha M 
dozorcę robotników Ignacego Och. Powinien 
on był pilnować bezpieczeństwa podczas ro­
boty, ale wytłómaczył się, że jeszcze one- 
gdaj zakazał podaopywania owej nieszczę­
snej bryły gliny, wczoraj zaś, gdy się na 
chwilę od robotników oddalił, oni sami za­
brali się do niej i tym sposobem sami spo­
wodowali katastrofę.

Ks. Jan Woliński, dnchowny grecko­
katolicki, drugi delegat Wydziału krajowego 
do Brazylii, puwróeił takżo dc Lwowa. 
W drodze ks. Wolaóski utracił małżonkę 
Martę z Boreckich, która zmarła w Brazylii 
na żółtą febrę,

W sprawie Wanlczka i tow. oska­
rżonych o szpiegostwo na rzecz Rosyi, do­
konaną została rewizya n p. Markowa, re­
daktora Haiycsanyna i p Monczałowskie 
go, jego współpracownika.

Tyfns brzuszny panuje we Lwowie 
epidemicznie. W koszarach arc. Karola Lu­
dwika w jeduej kompanii zachorowało na 
tyfus czterech żołnierzy.

W tow. przyrodnlczem im. Ko­
pernika dokonano w piątek nowych wybo­
rów. Prezesem wybrany został ponownie
prof. Łomnicki, a do wydziału wybrauo ró­
wnież ponownie dr. Duuikowskiego, dr Dy­
bowskiego i dr. Rehmana.

Wśród karnawału. Zdawało się w 
zaraniu zimy, że lnbo cicho i spokojnie roz­
poczęty, karnawał tegoroczuy we Lwowie 
będzie przecież miał dalszy przebieg oży­
wiony i hnczny. Tymczasem przekroczyliśmy
już Rubikon z»haw karnawałowych, a mimo 
to, ku strapieniu knpców bławatnych, wła- 

Z C h r z a n o w a  otrzym ujem y ne- ścicieli magazynów mód, krawców, rękawi- 
stępnjące pismo z prośbą o zamie- ozników i grajków, karnawał sprawuje się 
szczenię: Komitet przedwyborczy d la  wciąż ospale, o czem świadczą dowodnie 
powiatu chrzanowskiego wzywa pp . ■ zrzadka tylko dające się zasłyszeć po nocach 
kandydatów na posła do Rady pań - j dźwięki mnzyki tanecznej.. Może ta drzem- 
stw a z kuryi IV okręgu K raków - ka karnawału przowie się niespodziewanie 
Chrzanów Wieliczka, aby kandydatury i karnawał na schyłku swego panowania 
swe albo na zebraniu w dniu 26 lu te -1 zdoła naprawdę rozruszać i rozbaz ić nasze
go br. o godzinie 11 przed południem 'miasto. Może... W każdym razie karuawał
w sali obrad Rady powiatowej w Cbrza-’ tegoroczny zawiódł. Niewiele bawi się ary- 
nowie odbyć się mającem, osobiście, stokracya; „wieś** przygaębiona snać tro- 
lub też po dzień wym ieniony na ręeeęskam i o ceny zboża, a może tylko przezor- 
przewodniczącego kom itetu pow iato - , niejsza, bardzo nielicznie stawiła się tej zi- 
wego pisemnie, zgłosió się zechcieli. ]my na lwowskim b rukn ; pozostała więc na

Przewodniczący. 
. J i  Wodzi h’ Dr-

Sekretarz 
7,Vl. Majśfcski.

■ placu karnawałowym głównie właściwy je ­
no „Lwów“, i ten się bawi, ale pod „zna-

. kiem ryby** Wditer u-

KRONIKA.
Lwów d. 20. lutego. 

Harszałek krajowy hr. Stanisław

misrkowanein i dcz wiekiej oenoty — ot 
’ ( tak, o tylu tylko, o ile tego konieczuośc
| utrzymania stosunków towarzyskich wytną- 
; ga... I  gorzka zwrotka: „ Nid ma inężezyzu 
ju ż ! t  często wybiega w tym roku z ust

j tancerek z powodu braku dostatecznej ilości 
! młodzieży A wobec tego braku tradyeyj-

. - . , . , nego ożywienia, scharatteryzowaćby można
Badeni, udać się ma w pierwszych dniach tegoroczny sezon zabaw tanecznych-nie jako 
marca do Krakowa celem zajęcia się sprawą* J  aawał dla tańra« a],  ra, z„j aku to_ 
Zamku na Wawelu. Istnieje projekt ener-; niec dla karnawaJu«. A moż„śmy Bpowa.
gicznego prowadzenia sprawy, aby w roku żuiei[ y
50-letniego jubileuszu panowania cesarza, j I z b a  h a n d lo w a  w  B ro d a c li wybrała
mianowicie w 1898, mógł być położony ka- j na ^rczorajszem 19 bui. posiedzenia pono- 
mień węgielny pod przenieść się mające z wnje prezesem Stanisława Burslina, a wi- 
Wawelu zakłady wojskowe, co będzie pierw - ceprezesem Michała Krlaka. 
szym krokiem do przeznaczenia Wawelu n a ; ™. D_____
reaydencyę monarszą. , . W. ytwarto Pr# d kilku

OdEiiat Kenie. Architekt Karol Borkow -'dmaun zaP ^ dzian3 wystawę szkiców do 
ski w Wiednii otrzymał order koreny że- Panor?m7 Prac Angustynow.cza,
1 znei III  kl Popala i Rozwadowskiego. Wystawa budzi

J  ,  ! wielkie zainteresowanie wśród publiczności.
Zatwierdzenie wyboru. Cesarz z a - ( ^  O lesk a  piszą nam : W niedzńlę dnia

twierdził wybór Antonii go Szadbeya, w ła- bm. odbyła się w kasynie tutejszem lo-
ściciela dóbr z Bohorodczyna na prezesa i terya fantowa w połączeniu z wieczorkiem 
ks. Ignacego Tychowicza, gr. kat. paruoha {adfiuj;icym celem zasilenia biblioteki kasy- 
w Bortnikach, na zastępcę prezesa Rt y po- n o w e j  nowemi dziełami. Mimo niepogody 
wiatowej w Tłnmaczu. 1 zjechało się bardzo licznie okoliczne obywa-

Przeniesienia. Minister skarbu prze- listw o, które serdecznie przyjmowali człou- 
niósł radcę i dyrektora okręgu skarbowego kowie badyua i pryy muzyce sprowadzonej 
w Brzeżanach, Bazylego Jaworskiego do z Bl0lów bawiono się z wielką werwą i 
Nowego Sącza i przeznaczył go na dyiekto-. weS0j 0) a wieczorek zakończono dopiero o 
ra tamtejszego okręgu skarbowego. j godijnje 0 r£,i,0 białym mazurem. Serdeczne

L'st pasterski. Jutro, we wszystkich podzjękowania składane na ręce prezesa ba- 
kościołach w miejsse kazania, odczytany bę- 8yna j progby 0 urządzenie w jak najkrót- 
dzie list pasterski, w sprawie wj lorów do 8zym czasie drugiej takiej zabawy są naj-1 
Rady państwa. ' iep8zym dowodem, jakie miłe wrażenie zro-j

Hojny dar. Marya z hr. Potockich i bila ta zabawa na licznych jej uczestnikach.! 
roto ordynatowa Zamoyska, 2 roto księżna! Nafta. Z Wieduit telegrafują: Cre
Konstantowa Lubomireka, oraz ordynat b r . ' ditanstalt otrzymał wczoraj z ministerstwa ; 
Maurycy Zamoyski zobowiązali się własnyo spraw wewnętrz. zatwierdzenie stuiutów na i 
kosztem 50.000 zł. dokonać restauracji ka- utworzenie towarzystwa akcyjnego dla prze 
plicy Wąsowiczów w katedrze wawelskiej. ! myslu naftowego z siediibą we Lwowie. j 

Z fundacyl Im. Leona XIII. udzielił Wczoraj ądfiyłu S i ę  Walne zgromadzenie , 
dr. Małachowski wczoraj w sali magistratu towarzystwa naftowego „S'-h idnica“. Zyski, 
lwowskiego subwencyi po 250 zł. pp. Da- za rok ubiegły wynosiły 758.630 zł., dy- 
blowskiemu. stolarzowi i L. Hanptfieiszowi, widendy na akcyę przypada po 55 zł. Do 
fryzyerowi. Poprzeduio wysłuchali obaj mszy rady administracyjnej między inuymi wybra- 
św. odprawionej na ich intenoyę w kościele na ks. Marya Lubomirska. 
katedralnym. Fundaoya jest przeznaozona na] Nowe banknoty austryackle. Miui-
wsparoia dla podupadających majstrów. jsteryum skarbu przyjęło wzory rysunkowe

Dr. Franciszek Hofmokl, radci dl» nowych not koronowycn fo 10, 20, 
lwowskiego sądu krajowego wyższego, po-’ 100, 200, 1000, 2000 i 4000 korou. Obe- 
wołany został do wzięcia Udziału w ankie- cn' e n 3d węgierski ma jeszcze przyjąć ry­
cie odbyć się mającej w ministerstwie spra sunki, poczeu nastąpi emisya not nowych, 
wiedliwości w sprawie instrnkcyi wykonaw-l Jedenastoletni morderea. W War-
czej do ustaw procesowych. Obrady ankiety sz&wie chłopal terminatorski 11-letni Mow- 
rospoczynają się 22 bm. Wiadomość, p isze '8za Lipkauer dłutem tokarskim zabił star- 
J ?efor ma sądowa, że tak wytrawny znawca * 8zeK° teri natora za e tenże wytykał 
stosunków sądowych naszego krąju będzie]ma niedokładności robocie Co to jeszcze 
uoseatniczył w obradach nad wydanien z êS° okrutnego żydka wyrośnie ! 
przepisów dla sądownictwa nąjdonioślejsze Wet za wet. Donosiliśmy niedawno, że
wagi, wywołała w sferach interesowanych większość kupców warszawskich, odwzajem- 
żywe zadowolenie. I niając się Prusakom za ich wrogie nam

Właściciele większych browarów , występowanie, zerwała stosunki z domami 
ws Lwowie zawiązali się w stowarzyszenia, { handlowymi niemieckimi. W sprawie tego 
które obejmnje w swój zarząd i prowadzić'odwetu zabiera głos Kur jer Warszawski 
będzie na swój rachunek wszystkie browar, i zaleca dalszą jeszcze akcyę antipruską. 
lwowskie a także lesienioki. Dyrektorem’ „Jest jedna dziedzina, do której ów słuszny 
tego stowarzyszenia został p. Klein, właści- w danej chwili ostracyzm antiniemieoki, a

raczej antipruski zastosować moźnaby nie­
mal powszechnie i bez żadnej zgoła ekono­
micznej straty, zwłaszcza, że mamy już po- 
temn przykład z przeszłości. Przypominamy 
mianowicie, iż w czasie osławionych „rugów 
pruskich11 pnblicznośó polska omijała su­
miennie wszelkie „Bady“ niemieckie. Nale­
ży to mieć w pamięci przy zbliżającym się 
sezonie wiosennym i letnim, a nasi lekarze 
skutecznie oddziałać na to mogą.

„Nadto możnaby też panów kulturtrege- 
rów , nienawidzących języka polskiego, 
przyzwyczaić do używaniu dyalektu „Hoch- 
poluisch“ , przyjąwszy za zasadę, aby kores- 
pondeneya handlowa, od nas wychodząca, 
była załatwiana wyłącznie po polsku. Je 
steśmy pewni, że gdy będzie chodziła o iu- 
teres, to nawet pp. Hausemann, Keunemann 
i Tiedemann, owa słynna trójca „hakaty- 
stów“ pisałaby po polsku. Ta zaś lekcy a w 
żadr.ym razie nie zawadzi*1.

I  u nas nie zawadziłoby stósować po­
wyższe słowa.

Ks. Adam Czartoryski. Grażdanin, 
w jeduym z ostatnich numerów omawia 
instytucyę i znaczenie kuratorów skręgów 
naukowych, przy czem wskazuje Rosyanom 
jako przykład ks. Adama Czartoryskiego, 
który „ imiał z każdego nauczyciela i profe­
sora uczynić w dwa lub trzy lata fanaty­
cznego rzecznika polonizmu**. Grażdanin 
wołając, iż tacy rosyjscy Czartoryscy byliby 
■potrzebni dla Rosyi, iż czas, aby rosyjscy 
kuratorowie okręgów n: ukowych byli dla 
sprawy rosyjskiej przejęci takim duchem, 
sercem i umysłem, jakim był dla sprawy 
polskiej ks. Czartoryski przejęty , pisze:

„Cdy książę Adam Czartoryski, jeden z 
najbliższych przyjaciół cara Aleksandra I, 
został kuratorem okręgu naukowego wileń­
skiego, ucieszył się niezmiernie z tej skro­
mnej stosunkowo w sensie hierarchicznym 
nominacyi, ucieszył się bez porównania wię 
cej, aniżeli z ofiarowanej sobie teki ministra 
spraw wewnętrznych. Dlaczego? Dla bardzo 
prostej przyczyuy: dlatego że uzyskał' moż­
ność posiadania pod bezpośreduim swym za 
rządem i kierunkiem całej młodzieży krajo­
wej i że ujrzał się w niepodzielnem posia­
daniu środków, z któryeh pomocą mógł 
wychowywać i prowadzić młode pokolenia 
w duchu miłości ku narodowość, polskiej 

„Dziwnym wydał się wtedy wybór w 
kraju zachodnim kuratora okręgu naukowego 
w osobie najzagorzalszego marzj cielą w kwe­
styi odbndowania dawnej Polski i najszczer­
szego wroga Rosyi, ale cel, jaki postawił 
sobie obejmując urząd kuratora okręgu wi­
leńskiego, oraz doniosłe znaczenie, jakie 
przypisywał temu urzędowi, me mogły dzi­
wić w człowieku, który nie ukrywał nigdy 
ani swej nienawiści ku Rosyi, ani fanaty­
cznych swych marzeń o odbudowaniu dawnej 
Polski... A zadanie to pochłonęło gc w zu­
pełności, zadaniu trmu poświęcił całego sie 
bie — * rzeczywiście osiągnął wyniki ze 
swego ętanowiska św ietne: cały ten kraj 
rosyjsko zaehodni za pośiednictwem okręgu 
naukowego stał się niemal Polską, tak, że 
stu lat blizko trzeba było potim, aby za­
trzeć stopniowo doKonaną świetuie przez 
księcia Czartoryskiego polonizacyę zaclioduie 
go kraju rosyjskiego.

„Na czemże zasadzała się ta siła map: 
lina, 7 której rotuorą powiodło s h  ks. Ada­
mowi Czartoryskiemu na stanowisku kura­
tela okręgu naukowego spełnić tak świetnie 
swe zadanie antirosylskie ?... Oto polegała 
ona jednein: na miłości... Miłując bez pa­
mięci swą ojczyznę polską, za podstawę 
swego dzieła i duszę swej sprawy przyjął 
ks. Czartoryski miłość ojczyzny i miłością 
tą postanowił natchnąć wszystkich swych 
podwładnych, począwszy od najbliższych 
swych pomocników aż do najskromniejszego 
nauczyciela... Wszędzie też od góry do dołu 
spoił wykształcenie i wychowanie patryo- 
tyziucm i wybierając ludzi, profesorów i wy- 
chowańców, poddawał ich uprzednio dwoja­
ki: mu egzaminowi i dwnjukiernu rygorowi : 
intelektualnemu i patryotycznemuij. Czło­
wiek, na któiegn padł jego w-jbór, miał 
dobrze uczyć i kochać gorąco ojczyznę 
polską.

.P odw ójny  ten program  przeprow adził 
ks. Czartoryski w sposób bardzo prosty... O 
w iele mniej zajm ow ał s ię  pap ie ram i, a  w 
wyższym daleko stopniu zajm ow ał się 
ludźm i. O w iele m niej p rzesiadyw ał w swym 
gabinecie, a znacznie częściej n a  ław ie 
szkolnej, s łuchając  profesora lab  n a u c z y c ie l 
i spraw dzając ścisły  w pływ  tego lub  innego 
aa m łodz eż... Jeżeli w idziaj, że w yk ład a ją ­
cy dzia ła  n a  młodzież u rokiem  swego sło ­
wa, jeżeli w idzia ł błyszczące oczy i n a ­
tchnione oblicza m łodzieży, będące odbiciem 
zapału  nauczyciela lub profesora, wówczas 
czuł, że podięta przezeń sp raw a rozwi ja się ; 
jeże li zaś spostrzegł, że młodzież drzemie 
bezm yślnie podczas nudnego w ykładu  nau 
czyciela, w tedy przychodził do w niosku, że 
3praw a jego  nie postępuje i usuw  i ł  na tych­
m iast nieudolnego i niepoźytecznego nauczy­
ciela... P rzy s łu ch iw a ł s*ę odpowiedziom 
uczniów  z danego przedm iotu, lecz zaiazem  
sta rann ie  i stale p rzy s łu ch iw a ł' się biciu 
m łodych serc i w ym agał od szkoły, ażeby 
rozw ijając i w zbogacając um ysł, zm uszała 
zarazem  i serca do pracy w sferze tradycyj­
nych ideałów  i w dążeniu do nmh. .

Tak przedstawia się kartka z historyi.
Olo r/.i teiny przyjaciel zwierząt.

Dwór saski nie ma zbyt obfitych w zwierzy­
nę lasów, to też aby się dworskie polowama 
udawały, personal lasowy przez cały rok 
karmi i pielęgnuje tych kilka sztuk dziczy­
zny, które się urodzą. Potem, gdy dwór 
zjedzie na polow nie, nagonka napędza upa­
trzone ofiary na lufy fuzyj dostojnych strzel­
ców i wszyscy są zadowoleni z takiego obro­
tu rzeczy. W ostatmch dwu latsch manewr 
się nie udał. Zeszłego rokn i tej zimy do­
stojni nemrodowie w Hlkanaścise strzelb ubi­
li zaledwie po jeduej sztuce, mimo że prze­
cież zarząd lasów karmił przez rok cały 
kilkanaście okazów zwierzy u. Nikt nie wie­
dział. co się z nimi stało, gdzie się podzia­
ły. Szukano i śledzono długo, aż przypad­
kiem odkryto winowajcę. To gajowemu, któ­
ry się bezpośiednio stykał ze zwierzętami, 
na rzeź przeznaczonymi, bo nosił im codzień 
strawę i dbał o dostatek dobrej wody, żal 
się zrobiło nieszczęśliwych stworzeń, to też 
tuż przed samem polowaniem dworskiem

1 wypędzał je daleko w inne rewiry leśne i 
■tym sposobem chronił od zagłady

Śmierć hipopoiamn weterena. Naj­
starszy mieszkaniec paryskiego ogrodu zo­

ologicznego zaeo.hł w tych dniach właśnie 
Był to hipopotam płci męskiej, a darował 
go ogrodowi zoologicznemu w r. 1855 Alitu 
basza, brat ebedywa egipskiego. Aż do roku 
1880 miał weteran hipopotam towarzysza, 
darowanego w r. 1853 przez samego ehedy-

R epertoar tea tra lny .
W niedzielę popoł „Popycbadło8 korne- 

dya w 4 aktach Jana Szutkiewicza, wiecz® 
rem po raz ostatni w tym sezonie „Goplana** 
opera romantyczna w 5 aktach Wł. R e ń ­
skiego,

W poniedziałek po raz pierwszy „Amu­
let" komedya w 4 aktach Wacława Sawi- 
czewskiego.

Komitet akademickiego podwieczorku 
wa. Stary gruboskórzee zginął w kąpieli zu-jz tańcami urzęduje w sobotę i niedzielę 
pełnie tak jak Maraf Dozorcy wiedzieli o "rzez cały dzień w Kasynie miejskiem, gdzie 
tern, że zwierz lubi długo pod wodą p rz e -] ntożna nabyć bilety wstępu Lista jeszcze 
bywać i gdy ostatnim razem potwór zniknął»otwarta.
pod wodą, zostawili go tam w spokoju. Mło- W  C zyteln i kato lick ie! we wtorek
dy towarzysz starego weterana, zakupiony; b. nr> odczyta znany zaszczytni i  y
w roku zeszłym za 10.000 franków pe pew -:85!ej literaturze Jan Ładu ,woją najnowsza 
nym czasie zaczął co chwila dawać nuiba nowelę p t. „Pan z 'fticblic1* Wstęp wol-
1 nowu na wierzch wypływać i tym sposo- ny dla członków tow. oraz pai i panów 
bern zaniepokoił dozorców. Chwycili za d z i- 'przez nich Wprowadzonvch. Zgłoszenia z za- 
dj aby ninu jak zwykle kłuć starego gru- mówieniem miejsc przyjmuje seHStarz tow 
boskórca i zmusić go do wydobycia się do poniedziałku wieczorem. I z. *•■>- TSnk\  
z wody. Tymrazeiu nic .tu^ nie pomogło, tu a ',ie  o godz. 7-mej
Musiam spuścić wodę z baseliu i przekonać N a  Strzelnicy miejskiej odbędzie sie
się ze staruszek mż bez życia leżał na dnie. dnia 27 bm. wieczorel z tańcami

i a,ł 43‘ , A- y oi^ r*y“ ie lciel8ko wa^  B a '" k  artystyczny. Pp. st Kaczor
2 500 llogramów wydobyć z basenu, mu- Bat.owski, Jau p lp row icz , D n m v  Koto- 
siano użrć Żórawin, który sam ważył 10 000. w stó  Julian Makarewicz St. Niewiadomski 
kilo. Preparowanie kości potwora, która ma- Tad. Popiel, Ant. Popiel, St Kossowski i 
ją być pr„echo'.fu..e w zoologicznem muzeum, St. Wojnarowski uty .rzj.i, komiM który w 
trwać bęuzie latami. pr/.yszłą niedzielę 28. bm u re a z a  w sali

Szkielet siatasci prawie ksinplm ij klubu pocztowego bilik  artystvc/,ny. Z^ła- 
znalezmno ubiegłego lata pod Tomskie® w szać się można do 25 bm.
miejscu, gdzie równocześuis nrtrafiono na 
ślady odwiecznych siedzib ludzk.ch. Odkrył 
•we kośei murarz, kopiący piasek do bndo-

Wieczorek który odbędzie się
d. 1 marci br. w salach kasyna niicjsk ego, 
ma już zapewnione powodzenie. Do korni*

wy soboru, a gdy o tem opowiedział, daio tu napływają codziennie liczne zgłoszenia
znać tomskim zoologom Kaszczencs i Lema 
iowi, którzy przedsięwzięli umisjętns posza

i to nietylke ze Lwowa, aie także z pro- 
wincyi. Zaproszenia zostały już rozesłane

kiwania. Kosc. mamusie leżały rozrz«eoue w ciągu bieżącego tygoduia, ale listy nie 
na przestrzeni 8 m. długiej, a półezwarta zamknięto i dlatego przez kilka jeszcze dni 
szerokiej. Na tsm miejscu był ślad olbrzy- ‘ można się zgłaszać po zaproszenia, najlepiej

listow nie do lokalumiego ogniska, mierzącego dwa metry 
średnicy, a oprćc* tego znaleziono i węgl* ny) lub w drognery i 
i krzemień i kości, jak się zdaje, ludzkie. Żorza)
Po raa to pierwszy prawie cały szkielet ma­
muta udało się odnaleźć.

Ludożercy. Wiadomą jest rzeczą, że w 
Icdjach żyją tygrysy, które okazują szcze­
gólny apetyt na mięso ludzkie. Edmund Fóa

„Echa** (gmach teatrai- 
p. Pilarskiego (hotel

„Ki “strofa międzyuarodowa**, ba­
let, „Wesele w Ojcowie1*, bazar w namio­
tach w których kujczyć będą piękne ar­
tystki naszej sceny, „Journal parle“ (Dzien­
nik mówiony), pochód i premiowauie ma-

opowiada w dziele p. u. Meschasseurs dans sek, tombola o wspaniałych wygranych 
1’Afrigne centrale, że podobiii'4ludoźercy“ są]confetti i t. p. oto niespodzianki, ja łie  obie- 
też i między lwami. Jeżeli lew nie jest roz-|cuje komitet urządzający wiek;, maskarad 
drażniony, w takim razie zawsze spokojni dnia 1 marca b. r. w teatrze hr. Skarbka, 
minie człowieka. Natomiast lwy stare, k tó -; Szlachetny cel: zasilenie funduszu z-.nomo- 
rych zęby i pazury się stępił i których ; gowego i emerytalnego literatów i artystów 
członki nie mają już takiej gibkości, aby ] oraz danie możności chorym arkstom  dra 
wiekowy król pustyni mógł jeszcze w potę-' matycznym wyjazdu do wad, e.’egancki ton 
żnym skoku porwać caybką zdobycz, prze-(zabawy pod egidą „Kola Iiters cko-artysty- 
mieuiają się w prawdziwych ludożerców z jcznego** pozwalają słusznie wnioskować iż 
konkczności. Powoli zaczynają nawet g ar-j ten ba) masf-;>wj zamknie świetnie tegoro- 
dzió wszelkiem innem mięsem. Stare te i (ozne zapusty.
zgryźliwe bestye krążą zawsze około źródei S to w a rz y sz e n iu  k u p eó w  i m lo d z ia -  

studzien, i  kiórjcu afrykańskie baby i ] ż y  h a n d lo w e j urządza dziś w salaci 
dziewczęta wodę czerpią. Nocami wpadają; Strzelnicy miejskiej w.eczorek z tańcami
uawet do wnętrza wsi po ludzką zdobycz. 
Skoro w jak lej okolicy pojawi się lew, lu- 
bownik ludzkiege mięsa, urządzają mieszkań­
cy natychmiast polowania z nagonką, prze- 
patrnją całą okolicę wszeż i wzdłuż i w re­
zultacie zniedołężniałego potwora zawsze □- 
śmicrcą razami dzid, strzał i karabinów 
Zbadanie zębów i pazurów powalonego zwie­
rza Doucza zawsze myśliwych, igk^zbyli się 
właści w .-go wrogf ’ "'sze oy ludo­
żercy bardzo wy iitclzeni Jawel kalecy. 
Młode lwy bardzo rzadko tylko smakuja w 
mięsie ludzkiem a i to tylko z konieczności 
podczas pory dżdżystej. W porze tej wcho­
dzi wszelka zwierzyna w kraje górzyste i 
szlachetny lew musi spadać na poziom zwy­
czajnego złodzieja. Kradnie po wsiaeh kury 
i psy. W okolicach, gdzie lwów dużo, tam 
mieszkańcy z nastaniem pory deszczowej bu­
dują sobie legowiska na drzewach. Przeno­
szą się do nich na każdą noc i spokojnie 
słuchają, jak u ich stóp zgłodniałe lwy roz 
walają im chaty i łarn.ą kurniki.

Bal in* Honorów zajmuje obecnie 
wszystkie dzienniki nowojorskie. V' y,laje go 
milioner Bradley Mariin, a gazety podają na­
zwiska uczestników w alfabetycznym porząd­
ku, opisując kostyumy, ich cenę, ich mate- 
ryał i w ogóle wszystkie nawet najdrobniej­
sze szczegóły. Na zabawie panować będzie 
najsurowsza „etykieta dworska**. Wszystko, 
no, tyiko może mieć pretensyę do stawania 
w szeregach „wyższych dziesięciu tysięcy** 
uważa sobie za najwyższy zaszczyt zapio 
szenia na ten bal. W „kontredansie hono- 
rowym“ wezmą udział same tylko niepodej- 
rzane milionerki. W pierwszym tańcu 
przedstawiać będzie pani Martin króiowę, a- 
Jan Jakub Astor króla, a pani Stuyyesant 
Fi.ąh i Robert vnn Cortiant parę książąt. 
Pani Martin wystąpi w stroju Maryi Stuart. 
Jako Marya Antonina pojawią s*ę pani J a ­
kubowa Astor, panna Adams, pani Btadle- 
ston, panna 1 atarzyna Briee, panna Aniela 
Churcb, panna Duer, pani Stuyvesant F.sh 
i pani Oakley Rhinelander. Koszt tego balu 
wyrazi się dla p. Martin w sumie 100.000 
dolarów.

Kosnoglifia. Emil Soldi, archeolog 
francuski, wydał świeżo ciekawe dzieło pt.: 
„Święty język** W dziele tem uczony usi­
łuje wykazać, że liietylko cała ludzkość po­
chodzi od jednego plt mienia i wszystkie ję­
zyki od j dm go języka, ale że w alfabetach, 
rysunkach, formach haftów i ozdób wszy­
stkich plemion na świecie przechowały się 
widoczne ślady pierwotnego jedynego pisma 
„kosmeglifii** symbolicznej, które odpowiada 
pierwotnej nance ezoterycznej.

Wieczorki te słynne tradycyą z lat poprze­
dnich same przemawiają za sobą, więc nie 
braknie na dzisiejszej zabawie ochotnych u- 
czestników. zwłaszcza, że czysty dochód 
przeznaczono na dochód funduszu emerytal­
nego. Niedorecznne zaproszeuia można otrzy­
mać w handlu pp. Dietmara lub Chri­
stiana

Wilhelma autiartretyozna, autireuuai 
czna krew przeczyszczająca herbata, Fra. 
riszka V\ ilbelma w Neukirehen, w Górn 
Austryi jest do nabycia we wszystkich apte­
kach po cenie 1 zł. w. a. 7.a paczkę.

n a Wschodzie.
(T«!figr. „Gaz.

W ied eń  d  20. lu teg o .
D utsche Zt.;/. o trz y m a ło  zb io ro w e  

pism o od tu te jsz e j ko lon ii g ra c k ie j 
z po d z ięk o w an iem  z a  p rz y ja z n e  s ta n o ­
w isko  w obec G reków  w sp ra w ie  w y ­
padków  n a  W schodzie.

Na g ie łd z ie  p o jaw iły  siq  w czora j 
zno w u  n iep o k o jące  w iadom ości z  K re­
ty , zap rzeczo n o  im  je d n a k ż e  z kom 
p e te n tn e j s tro n y

G oiuohow slją b y ł w ozora j n a  gc  
d z iu n e ' Speoyalue, au d y en o y i 11 c e sa ­
rz a  a  n a s tę p n ie  k o n fe ro w a ł z ro sy j­
sk i m i a n g ie lsk im  am basadorem .

W ro k o w an iach  m ocarstw  o w spól­
ną  ak cy ę  00 ilo K rety  zasz ły  pew ne 
tru dnośc i, A ng lia  m e  zg o d z iła  n a  p ro  
j e k t  b lo k o w au ia  p o rtu  P ire a s .

W iadom ość o m o b ilizo w an iu  a rm ii 
tu reck ie j w  M acedonii z o s ta ła  p rz e z  
ko la  d y p lo m a ty czn e  p o tw ie rd zo n ą . — 
Z b ro je n ia  te  T u rcy  i m ają  n a  celu  p o ­
w s trz y m a n ie  w o jo w n iczy ch  zapędów  
G recy i n a  je j  g ra n ic y i p ó łn o cn e j, a 
ta u ż e  p rz y g o to w a n ie  się  n a  m ożliw e 
w y stąp ien ie  B u łg a ry i, S e rb ii lu b  C zar­
nogóry .

B e r l in  d. 20. lu tego , 
że  n iem ieck i p o se ł w 

ra z ie  w y je d z ie  z a  ur-

G i . l d a  to staw jest zarybiony,
Co ma szarawe, mętne tonie,

W nim żyją w ciszy niezmąconej 
Kiełbie, szczupaki i okonie.

Lecz gdy wieść jaka na nią paduie, 
Jak pada kamień na wód szybki, 

Popłoch się robi zaraz na duie 
I  umykają wszystkie rybki.

Kiedy się w ola uspokoi,
Ustanie fal zmąconych praca,

Znów do giomadki ciągną swojej, 
Status ąuo ante znów powraca.

A że w ich duszach w każdym czasie 
Wielka na zyiki chciwość płonie, 

Więc wciąż polują wzajem na się 
Kiełbie, szczupaki i okonie.

Sądzą tu,
Atenach na 
lopem.

Londyn d. 20 lutego.
W kołach rządowyoh zapewniają, 

że Anglia w spraw e wschodniej dzia­
łać chce w porozumieniu z innemi mo­
carstwami 1 dążyć do t  go samego 
celu, jaekoiw iek może co do środ­
ków dojścia do tego celu je s t innego 
zdania.

Petersburg d 20. lutego.
Gabinet grecki oświadczył, iż nie 

ma zamiaru stałego anektowania Kre 
ty, pragnie tylko zaprowadzić porzą­
dek na Krecie, aby przeszkodzić dal­
szemu wylewowi krwi.

Konstantynopol d. 20 lutego.
M inister m arynarki tureckiej zawarł 

kontrakt z firmami ancie]skiemi o do­
stawę węgla.

Przygotow ania o postawienie tu­
reckich okrętów na stopie wojennej, 
wykazały ogromne zaniedbanie floty, 
*c wśród publiczności tureckiej spra 
wiło bardzo przykre wrażznie. Potrze­
ba wielkich sum 1 długiego ozasu, aby 
tylko najlepsze okręty uporządkować 
można.

Saipeftony i n® ©utai© i M KOŁAJ LUDWIG
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zor, iż rząd turecki wcale nie zapo -, Ateny d. 20 lutego. tności.
wiadal zamiaru wysiania swych wojśk Grecki tajny  kom itet ma w pogo- Adam Z i e l i ń s k i ,  ekspedyent po 
na Kretę. Zastępcy mocarstw dali Tur- towiu tysiące ochotników do w targn ię-• C!5t0Wy we Lwowie, Mikołaj Ro b o -
cyi ogólnikową radą w trzym ania s ię f cia do Macedonii. | ty  e k i, właściciel realności w Koście-
od wszelkich pospiesznych kroków. F ih popo l d. 20 lutego. /  . ,

V V Wiadomość o pojaw ieniu się k ilku ’J ° ^ e 1 Senko K o n e w k a , w ó j t

5»/o 10% i4°/„ koronowe 96-70 do 97-40. 
piein. 170-20 do 110-90. 4>/2%
100-10 do 100-80. Banku krajowego 4‘/a%  los. w

los w 50 lat

W kołach z Portą stosunki m ają- zajęcia K rety  choćby wbrew woli !  A  1V5 V  j L is ty  zastaw n e  na 100 zł.: Banku hipot. gal. j
cyoh zapewniają, że dotąd niema za- wszystkich mocarstw. j iL-YA.LJJl.JvM H r l l  H A *  - 1 J - nr,“ ' rn' - ''no1
m iaru zerw ania dyplomatycznych sto- P a ry ż  d. 20 lutego. ! W iedeń d. 20 lutego,
sunków z Greoyą. gdyż w ten sposób Po odczycie Jauresa o Krecie m a-, Cesarz zatw ierdził ponowny wybór
iuterw encya mocarstw, na które Tur- nifestowało około 1500 studentów  n a ' Stanisława T a r n o w s k i e g o  na pre- 
cya liczy, byłaby utrudnioną. rzecz Grecyi. Przeciw Hanotaux wzno-

Londyn d 20 lutego ! szono obelżywe okrzyki na bulwarach, Y ydenta, a dr. S m o l k i  na wicepre- 
W Izbie niżsszej oświadczył Cur- Polieya rozpędziła dem onstrantów. j zydenta krakowskiej akademii umieję-

51 lat. 100-50 do 101-30. Banku krajowego 4°/0 
los. w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz- kredyt, gal. 
ziemsk. 4°/o (I- emisya) 97-90 do 98-80. 4°/0 los 
w 41'/j lat. 97-70 do 98 40. 4•/, los. w 56-lataeh 
97-40 do 98-10.

O bligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyj- 
nego 4°/0 97-70 do 98-40. Buków, funduszu pro- 
piuacyjuego 5% 102-75 do —•—■ Kom. banku 
krajowego 5°/o w. a. II. em. 102-10 do 102-80. * 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 105-— do —•— 
4 '/,%  100- — do 100-7C. j

L osy : Losy miasta Krakowa 25-— do 27---
fnm nlia-ra d. 2 0  lutee-o. i W ia d o m o ś ć  o p o ja w ie n i u  się K ilk u  J'J ■■ - j-  w  Losy miasta S tan isław ow a--- do — .

Król grecki odpowiadając na tele-1 rosyjskich okrętów na Bosforze po- j Lesienicaoh, otrzym ali srebrny krzyż 1 leondor 9-51 do 9-61. Pólim peryał 9-60 do —
gram  z życzeniami kilku obywateli tw ierdza się. (zasługi. Rubel rosyjski srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel
m iasta z powodu wylądowania pułko-: K onstantynopol d. 20. lutego. j Nadkomisarz finansowy Leon ■ n-^ec-kFeT sS^do^^_do 1'27'5’-’- 100 marek
w n i k a  Yassos na Krecie, przysłał na-i Armeńczycy nanowo się ru sza ją .; g 0 h  w a r  z zam i-" vany został nad-
stępującą depeszę: Serdeczne dzięki. Ob’ega między nimi pogłoska, że u- j komisarzem I. kl W iedeń dnia 20. lutego. Przy zam-
Nier ma dla mnie nic bardziej pociesza-tw orzył się kom itet włoski dla w y - w c z o r a j s z e j  giełdy notowano kredyty 
iacetro jak pewność, że duńskie serca swobodzenia Armenii, i ju ż  13.000 j Wiedeń d. 20 lu go. (S59 2&, Kredyty węgierskie 3j0 . Lnion-
w tych dziwnych czasach prześlado-* członków liczy, między którymi są ! Na wezorajszem posiedzeniu magi-^ ban?, l a ł  — , LandsiDanb 2ol —-, staatsbany
wama chrześcijan, razem  ze mną biją. Zanardelli, Menetti, Garibaldi, Bovio i : s tra tu  zastanawiano się nad założę-j *b2’ć>U, Lom au.y bo 2o, kobj półnccno-

rółrG .W tnini™  i • • • i • . , , , 1 wschodnia 262 50, tytoniowe 260 —, Rim:różni dostojnicy masońscy. niem miejskiego banku, któryby wziął 13g.50 Alpiny 815Q renta mojowa
JŁzym a JU lutego. j w rąoe Sprawy pożyczek m iasta Wie- łot(J turec,. 45 30, Marki 5878

Ateny d. 20 lutego.
Angielskie pancerniki nie dozwo 

liły dwom greckim okrętom wysadzić 
na Kretę ochotników, broń i 
w iant

98 80,
Wedle „Agenzia Ita liau a“, uczestn i-: ^ j 

pro- czą Włochy w krokach mocarstw na 
Krecie tylko dlatego, aby nie postra

>
Demonstraoye studentów na poli-

Ponieważ Turoya ściąga wojska n a 'd a ć  swego głosu w koncercie europej- | technice z powodu usunięcia profesora
granicy, Grecya wysyła dalsze batalio-j skini i aby kiedyś nie występować 
ny do Tesselii. przeciw Grecyi. — Na Krecie zrobiły

L ondyn d. 20. lutego, [mocarstwa fiasko i wojna między Tur- 
Kreteńska sprawa w stąpiła w n o w ą ' ^  a Greoyą jes t prawie nie do uui- 

-ważną fazę. Salisbury oświadczył w no- kuienia. Grecya me ma się czego oba­
d a  do mocarstw, że rząd angielski za- wiać, iżby Włochy i Anglia służyły 
m m  podejmie akcyę przeciw Grecyi, Turoyi za żandarmów. Inny  dziennik

Kuglmayera trw ają dalej. Dziś udaje 
się deoutacya studentów do rektora 
Prskopa, aby przedłożyć mu swoje po­
stulaty.

W iedeń d. 20 lutego.
W  kilku krajach koronnych praw y-

Przyjechali do Lwows.
D nia 20  lutego. 

i  i  U d  Zcrźa . J .  G izow ska z M okrzan, 
M. Y jsayow a z L ipnik , A. U strzyeka z Cze- 
latyc, S. h r. M ieroszowski z B udołow ic, S t. 
Z akrzyński z K rakow a, dr. R utow ski, H . 
H aub, A.. Guozyński i F . P ete rm ieh l z W ie­
dnia , E . Scott z R opienki, K. Schuel z U - 
styanow y, K. B ergm ann z G liwic, L . Ort- 
lieb z Mnichowa. 1

Ilo te le  : B cllem e  i M ctropol K . Jano- 
wicza we Lwowie. D r. B etter z K rakow a, 
K. In.dra z W iednia, P . Szuber z Mali- 
nów ki, I. K apelusz z Brodów , W. Lew icki 
z Czeinicy. E. H ercig  z Sanoka, B. K auf- 
m an z K ujdanow a, D . H artenste in  z Na- 
dw órny, B. R ussm ak  z S tan isław ow a, A. 
Ś w itlick i z Złoczowa, K . R adw ańsk i z Ma­
linow y. J .  M ajerski z W ieliczki.

j Osobistości z wykształceniem i 
[dobrą reprezenfcaeyą, które w 
j lepszych kołach mają znajo- 
j mości, mogą znaleźć we Łwo- 
jwie i większyeh miastach Ga- 
; licyi korzystne uboczne zajęcie, 
a po upływie pierwszego mie­
siąca z dobrym rezultatem sta­

lą płacę i prowizyę.
O f*rty pod G. A. 500 do b iu ra  anon 

sów : R udo lf Mosse W iedeń.

n r a e n i e  poznać zapal ywania mocarstw półurzędowy stanowczo ^zapewnia, że w . bory z V. kuryi i kuryi 
oo do przyszłego urządzenia na Kre- razie represyi przeciw Grecyi, n iek tó re ’

w ie

cie, gdyż przeszłoroczne zarządzenia mooarstwa się usuną, 
wobec dzisiejszej sytuacyi okazują się Kanea d. 20. lutego,
nieodpowiedne. j Wojsko greckie zdobyło fortecę Vu-

Salisbury wyraża się za autonom ią kolies. Ze strony greckiej padło 11 
K rety analogiczną do autonom ii Sam os.! żołnierzy, a jeden  porucznik jest cięż- 

Wlochy mają stać na tem samem ko ranny, Turków przeszło. 100, a 250 
stanowisku. ; dostało się do niewoli.

Dopokąd jednak ta  kweskya nie[ W Rhetym.uo plądrują Turcy wciąż 
z o s t a n i e  uregulowaną, Anglia mc prze- j domy chrześcijańskie. Konzulowie, re- 
ciw Grecyi przedsiębrać nie może. : zydujący tam, zażądali, aby corychlej 

A-cny d. 20 lutego, j wysłano tam kilka okrętów.
Pułkownik Yassos wytoczył w A- j B erlin  d. 20 lutego,

krotrpi arm aty i począł ostrzeliwać! Wedle wiadomości przyszło między 
mały fort Vukolies, aby uwolnić sobie j ambasadorem niemieckim hr. Hatzfel- 
skrzydło. Zanosi się na dłuższą w alkę .. dem a lordem Salisburym do żywej 

B erliu  d. 20 lutego. sprzeczki z powodu, że Anglia odrzu- 
Niemieoki krążowieo „Cesarzowa jciła projekt niemiecki blokowania por- 

Augusta" przybył już do Malty i z a - j t11 Pireus.
raz odpłynął dalej do Kanei, K onstantynopol d. 20 lutego.

Atenv d 20 luteco Photiadeś bej nie przyjął ofiarowa-
. A teny d. M  nej mu godności jeneralnego guberna-

Rosyjski pancernik przybył do K r «y Skutkiem  tego lam iano-
Kret_y- _ , . , , , _, wał sułtau  za zgodą mocarstw Kara-

teodorego baszę gubernatorem .
Kanca d. 20. lutego.

W Tzbie odczytano telegram  od 
Cavalot.tiego składającego w imienin 
ludu włoskiego życzenia Grecyi.

B erlin  d. 20. lutego.
Prasa niemiecka ostro w ystępuje 

przeciw Anglii za odrzucenie proje­
ktu  blokady portu Pireus.

Londyński korespondent Neues 
Nach. zapewnia, że na postanowienia

Kousulowie mocarstw oświadczyli 
j konsulowi greckiemu, że nie są upo­
ważnieni przyjmować do wiadomości 
proklamaeyi pułkownika Vassosa o 
objęciu Krety w posiadanie na rzecz 
Grecyi.

W Selino miano zamordować 125
króla Grecyi Jerzego, wpłynęła .Turków, a wiele rodzin tureckich jest 
ska rodzina królewska i książę Waoi. blokowanych. Odpłynął tam jeden pan- 

Franh. Zlg. donosi, że kroi Jerzy j cej.n j^ europejski, 
telegrafował d •-swego oj cc xr Kopcu- - 
Ladze, że użyje ostatecznych środków 
i  nie da się mczem powstrzymać o d !

ju ż  zostały ukończone. W niemieckich 
krajach alpejskich, w Austryi Gór

B erlin  dn ia  20. lutego. P rzy  zam ­
knięciu wczorajszej g iełdy  no tow ano : k redy­
ty 226 — (359'58), staa tsbany  145 75 
(342 40), lom bardy 37 40 (87 27).

F ra n k fu rt dnia 20. lutego. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 303 62 (35870 i, statsbany 294'87
1342-06). lombardy 75 37 S6 76>, alpiny 
161 50 (173 70<.

Cyfry oznaczone k lam ram i oznaczają w ie­
deński parita t.

— Wiedeń 20. lutego. (Telegram 
0-j.s, Nar.) Dzisiaj o godź. 2. m inut 4 
10 w południe notowano ua giełdzie

Z rynków towarowych,

wypadną w Yoralbergu i południowym-, g g g / .  eibethal 259 50 akcye tytonio- 
Tyrolu. Jedynie w m iastach V oralber-jwe I35 o0, alpiny 79'—, lo s y  tu r e c k i  
gu zwyciężyli liberali z wyjątkiem  4375, nuionfcanki 280 50, r u b l e  127 25. 
w mieście Weis, w którym  dotychczas j 
zawsze byli górą liberali i dopiero te-j
raz po raz pierwszy praw ybory wypa-, Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepaczu.
dły w duchu klerykalnym . W Czechach! Kraków 19. lutego.
dotychczasowe wyuiki praw yboniw  j ^  X ' -
wskazują zwłaszcza w północnych i i sobieniu, a to pod wpływem lepezyc-h wiadomo-

( ści z targów węgierskich, or*z z tej przyczyny, 
że w czasie tiwojącej gtagmcyi, konsumeyaniemieckich okręgach na wielkie wzmo­

żenie się socyal demokratów.
P ary ż  d. 20 lutego.

Senat weryfikował wybór Constan- 
sa na senatora.

M adryt d. 20 lutego.
W edle Imparci.ala, objawia się w 

Katalonii i prowineyach baskijskich 
silny ruch karlistów. Odbywają liczne 
zgromadzenia, zakupują broń i mają 
przygotować nagłe powstanie.

t
Z Miąezyó skleli

Franciszka Sozańska
wdowa po nauczyciela

po długich a ciężkich cierpieniach, o- 
patrzona św. Sakram entam i, przeniosła 
się do wieczności dnia 19. lutego 1897 

o g. 10 w nocy, w 54 roku życia.
W ciężkim smutkn posirąlone dzieci i wnuki, 
zapraszają krewnych i znajomych na obrzęd po­
grzebowy, który się odbędzie w niędzielę d. 21. 
lutego 1897 r., o godz. 3 popołudniu z domu przy 
ul. Sykstiskiej J. 30 n i  cmentarz Łyczakowski 

Lwów dnia 20 lutego 1897.

TEATR Hr. SKARBKA,
W niedzielę dnia 21 intego 1897 r. 

Począł? k o godz. 3

P o p 3r c l i a d . ł o
Komedya w 4 aktach J. Szntkiewicza.,

Liebieg: Companŷ mięsay-Pepfcon
odenaczt s:ę osobliwie przez przyspieszenio 

_______ zdr. wego tworzenia się krwi.

Wieczorem o godz. 71/,
Po raz siódmy:

G » P  S A
Opera romantyczna w 3 aktąch a 5 odsłoni 

Władysława żeleńskiego.
Słowa L u d o m i ł a  Ge r ma na .

Osoby:
Kirkor, paa zamku p. Myszuga
Kostryn, jego rycerz p. Górski
Wdowa pni Kasprowiczow
Balladyna 1 . . . . .  pna Strassern
Alina / pna Korolewicz
Grabiec, wieśniak p. Orzelski
Goplana, królowa du­

chów pni Kamil owń
Skierka i , . pni Kii szewska
Chochlik j uc  ̂ pna BuhuśSwna
Halabardnik p. Jeleński

Rycerze, wieśniacy, wieśniaczki, służba 
duchy.

m r  L,vów, 1894 wielki zloty medal.

I

w strzym ała się od kupna, tak że obecnie większe 
zapotrzebowanie wyszło na jaw. N a targu dzi- ■ 
siejszym eony nie zdołały wprawdzie polepszyć 
się tak dalece, jednak odbyt zwiększył się eokol- ■ 
wiek gdyż kupujący nie zachowali się tak odpor­
nie jak dotychczas ; łacono.

Płacono pszeuicę białą n  7-95 do 8 30 zł., czer­
woną nową 7 85 do 8 20 zł,, *ółtą n. 7-85 dc 
8 15 zł., żyto nowe 6'35 ;lo 6 65 zł., jęczmień 
browarny 6-— do 6'80 zł., na paszę 5-30 do 5’80 
zł., owies nowy od 6- -  do 6 50 zł., rzepak 
nowy —•— Jo — •— zł. Koniczyna czerw. 30 de 
55 zł., biała — do —. tymotka —■— do —■— , 
wyka 0-— do 0-— zł. bób 0-— do 0 '— zł. 
Wszystko zalOO kilogramów.

tiariF galicyjski dla batmiu. i przemysłu.

Wiadomości giekuiwe.
Lwów, dnia 20. lat.ego 1897 

Akcye za sztukę: Kolej gal, K arola Ludwika 
cd 200 zł. m. k 217’— do 220-—. Ko'ej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 283*— do ^ 9 '

K alendarz. Dziś d. 21 lutego: Eleo­
nory. — Jutro: Piotra Kat

Wschód słońca 7 m. 5, zachód 5 24.
,, l i■ nieteoreloglezue. Najwyższa

Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 386-— do t temperatura wczoraj b y ła  -4- 5.0, najniższa 
396 - .  Banku kre_dyt. galie. po_ 200 zł. w. a . j _  3 2 . -  Barometr stoi w mierze
210-— do —•—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200 — do 203-—. i

lokomofcie i młocarnie
j a T s o t s ż

i m  n\m maszyny i wątli
specyalnie do tutejszycli wamnków uprawy

zastosowane
najznakomitsze) t o n s W c j i ,  najlepiej najtaniej wykonane

u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych

w  B a d a p e s s o i e .
Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco.

10

I
Ew

W  TRUSKA -WCTT leczy się z nadzwyczajnym skutkiem : reum atyzm , podagra, otyłość, piasek nerko­
wy, astmę, ischias, choroby kobiece. ° b*!ier“5ar£ą<i!E- r? v T , '" ,iu,wcu wy3?,a żądaasepierw szym  i trzecim  sozonio o 30% tanfej.

Wina stołowe, białe i 
ezerwone, z feró- 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w  handlu

St. Markiewicza we Lwowie.

e,
i#*

v  , o t óo
‘  At*

C o n t m e n t a l - J ^ n e u m a t i c

jest najlepszą marką.

Pierwszy galicyjski

-o % '

&

I m p o r t .

B k s p a r t .

zarnia
1408uiica Gródecka 52

poleca na maśle obiady i kolacye, 
nabiał dworski dwa razy dziennie 

świeży, wyborną kawę wiejską.

Jedynie prawdziwą 
Masę francuska,

i prawdziwe

Lakiery bursztynowe
poleca

W. CZOPP
Lwów, ul. Żółkiew ska !. 2. 

Cenniki odwrotną pocztą.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej 

E tnll W einer
WIEK 

1., S .lzthersaase S.

u O it r '

Jagiellońska 15, I. p.

chce rzeczywiście ubierać się dobris i tanio, 
niechaj żąda gratis i franco przesyłki'najnow ­

szych moich próbekK T Ow Materye na ubrania m&skie
w oryginalnych angielskich srewiotach i nowościach, jakoteż krijowyoli n a j­
lepszych fabrykatów loden , peruwicn i suknach wszelkich rodzajów. — Wy­
syłki towarów na metry za zaliczką lub poprz<dniem nadesłaniem naieżytości.

S l i l .A I )  TOWARÓW S U K IE N N Y C H

S T A N I S Ł A W  B R A U H E E
B ern o , J o so fsta d t 1 6 . jsis

przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie rolnictwa
i przemysłu rolniczego.

G łó w n y  sk ład  nasion
1409badanych przez roln icze 8tacye doświadczalne.

Dom dla Ziemian dostarcza oryginalnych nasion o gwarantowanej sile kiełkowania i zupełnej czystości ziarna. 
Dom dla Ziemian kupuje zawsze konicze, tymotkę, rzepak itd. itd. w każdej ilości.
Dom dla Ziemian utrzymuje własne składy towarowe i udziela zaliczek na towary złożone oddane do komiso­

wej sprzedaży.
Dom dla Ziemian czyści i sortuje na własnych maszynach zboże i nasiona, oddane do komisowej sprzedaży.

Kupujemy i sprzedąjemy wezelMe papiery wartościowe jak:

renty państwowe, listy zastawne, akcye,
losy, monety zagraniczne

p o n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h
Polecamy

j b  »  m c  ©  ~ m r
na losy do najbliższych ciągnień.

O B Y d l l A L N E  L O S Y
pojedyncze lub grnpami ra  spłaty miesięczne jak najtaniej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu.!

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELLENBERG & KREYSER
L w ó w , p la c  H a lic k i  1.

Kto chce mieć p ęknę białe zęby, temu nie wystarcza samo odolizowanie, bo 
odol desinfekeyonuje jamę ustną ale nigdy zęby nie czyni białemi. Każdy 
powinien oprócz płukania usi ,  czyścić zęby proszkiem alkaliczne - ziołowym Dentifriną Jestto jedyny środek, który nie niszczy glazury, a jednak 

spraw ia, że najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 
zęby odzyskują śnieżną białość. Pudełko 40 centów.

J e d y n i e  w  d r o g u e r y i

L a n g a  P i la r s k ie g o ,  Lwów, hotel Żorża.
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KSIĘGAMI! KATOLICKA

Dra WLAD. H M
w  K r a k o w i e

otrzymała z Paryża dzieło co tylko 
wydane p. t.:

M e m o i r e s
de la

C s *  P o t o c k a
-  1 8 2 0 )

pub lik  par

Casimir Stryjeński 
avec un portrait en heiiogravure et 

un fac-simile d’autographe.
(Str. 424 w wielkiej 8-ce)

Cena egzem plarza 4 z łr . i 50 et.
z przesyłką o 25 centów więcej.

Do wydzierżawienia od 1. Kwietnia Dr. 
Folwark Siedlska

między Wojniłowem a Haliezem, 283 mor­
gów g ru n ta , doskonałe budynki, dom o u 
pokojach murowany, z suterenam i. Boczna 
tenu.a 1800 ;łr. Kaueya takaż w papie­
rach. Bliższych szczegółów dostartzy Za 
rząd dóbr Bfudniki p. Halicz. Kompetenei 
izraedci i pośrednicy wykluczeni.

Znakomity, prawdziwy francuski

K O N I A K
w najlepszym  g a tu n k u  

wysyła pocztą opłacony na cle i fran­
co, do wszystkich miejscowości austro- 
węgierskieh za pobraniem oocztowem: 

złr. 6’ — za 4-litrową baryłkę 
„ 5-— za 3 litrową baryłeczkę 
„ 420  Za 3 fliszki 3/4 litrowe.

C apodlatrla be l T riest.

i DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyraża.

I  O M PLETN E wyprawy kuehenne z mo- 
' żliwie najwyższym opustem przy zna- 

•liejszyra odbiorze ; meble żelazne, mate- 
be drueiane, poleca P iotr Chr/.ąstowski, 
Ondel żelazny we Lwowie, plac Halicki 1 
oprzeeiw katedry). Cenniki ilustrowane 
gdyspozyeyi. 448

IKONOM w sile wiekn, żonaty, mogący 
a  się wykazać chlnbnemi świadectwami 
r rn e j i skutecznej służby, poszukuje po 
t y  od 1. marca 1697. Adres: T P . po- 
^ res 'an te Podkamień koło Brodów.

|ZĄDCA p osiadający  s tu d y a  ro ln icze 
1 d łuższa p r a k t y k ę ,  poleca się

trea  : M ir s k i , S try j-S o k o ló w .

I r e m i o w a n e  medalami tutki Niemo 
i j  owakiego s. wszędzie do nabyeia.

®)la inteligentnych osób
larza się zyskowny boczny zarobek przy 
Ł)rzedaży prawnie dozwolonych losów 
raty. Ajenci zatrudniający się tą roz- 

przędu żą , mogą otrzymać najwyższą pro- 
wizyę miesięcznie 300 złr. Dom banko­
wy Józef Beifeld Budapeszt K arlsring 1, 
założony w roku 1874. Żgłoszenia uprasza 
się nadsyłać w poiskim języku. 492

Niżej podpisany życzy sobie ofert

dostawy jaj.
Wilh. Hochstatter

M nhanserstr. 44, Mannheim a. Rh.

17 C P IĄ  M A JA TK K  LASOWY. Listy
IV przyjmuje Administracya „Gazety Na­
rodowej-, Mirowiez. 497

RZĄDCA DÓBR teoretycznie i prakty­
cznie wykształcony, poszułuje posady. 

Przyjąłby miejsce także kontrolera lub 
karyera. A dres: Hanasiewicz , Mośeiska.

kAtśYERKI, bony, oficjalistów, lokajów 
ogrodników, poleoa Bin. o pośrednictwa 

P. Zagórskiej, Teatralna 3, Lwów.

FO R T E PIA N Y  E hrbara, W irtha i ma 
towy grawirowany, najtaniej poleca 

Karol Marecki (starszy) fabryka fortepia­
nów ul. Szymona 2. 499

Wskazówki najlepszych źródeł do na­
bywania , zastępstw a , adtesy wszystkich
zawodów, znajdują się w „Deutscher Ge- 
schaftsyermittler-* Justerburg. Za złr. 120 
;eden rocznik franco. 1531

P a s z t e t
i gęsich wątrób-k , jak sztrasburgski, fun­
towa puszka złr I  SO, z truflami złr. 2"— 
codziennie świeży, prz«wyborny, wyrabia 
Z arząd  dw oru  Ł apszyn  — B rzeźany .

P a t e n t y
na wynalazki

wyjednywa i sprzedaje we wszystkich kra­
jach popraw nie, szybko i najtaniej inży 
nier C. P a u litseh k y , W lcn , I . ,  K iirn th- 
n e rs tra s se  5 — urzędowo autoryzowany.

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO RYTOWNICZY

JANA DROJOWSKlEGO
Lwów, plac B ernardyńsk i 1. 3

w iloma 0 0 . Bernardynów
poleca 8zanov?nei P . T. P ubliczności: 
stampilie kauczukowe i metalowe dla 
wszelkich urzędów i zakładów, dstum - 
stemple, sztanee na guziki, herby i me­
dale, monogramy i herby en Relief rzeź­
bione ze z ło ta , srebra i innych metali, 
szpilki do krawat , grawerowanie mo­
nogramów, herbów i innych napisów na 
wszelkich metalach, emaliownnie praw- 
dziwą emalią na złocie i  srebrze, cyze­
lowanie różnych emblematów, rytowanie 
n i drogich kam ieniach, słowem wszel­
kie roboty w zakres tego fachu wcho 
dząee, wykonywa artystycznie szybko i 

po mriarkow..nych cenach.______

F l r a c i a  S k a s l k
Opawa, Szląsk auałr. —  dawnipj Alfred R?.3b!

Skład nasion rolniczych i leśnych
p o l e o a .  1488

wyborne nasiona ze zbiorów 1896 roku
pod gwarancyą prawdziwe, czyste, o najwyższej sile kiełkowania,

Firm a kontrolująca, austr. staeya kontrolująca dla uprawy nasion w Opawie i o. k. 
staeya kontrolująca nasiona w Wiedniu.

C ennik i, oferty , w zory  g ra tis  i franco.

Cr. H. Mnfflm A Co.
E ^ i m s k i

SZAMPAN
P a ten t, dostawey nadworni J. C. M. cesarza Niemiec, J. kr. M. króla Belgii, 
J .  kr. M. króla Szweeyi i N orw egii, J. kr. M. króla Danii, J . kr. M. króla 

Anglii, J. kr. M. króla Serbii, J . k. W. księcia W ales etc. etc.

Największy eksport do Ameryki. 1424
Do nabyeia we w a z y a tk lo h  znaczniejszych handlach w in , hotelach I re-

stauracy ach.

S i g m .  ‘W i n t e r ,  Wien, I., Stoss-im-Himmel 3.
Główny zastępca dla G alicy! i  Bukow iny

tudzież dla całych Austro-W ęgier i Rumunii.

Taniej Igi lam, g i l i  pozornie wysurzed że Dgłaszajg.

Bez blagi konkurencyjnej
Na wszelkie ceny ogłaszane przez galicyjską i wiedeńską kon­
kurencję  — jakieby one nawet były, dajem y dalszy opust — 
a nadto udzielamy wszystkim płacić mogącym osobom , ulgi 

w spłatach wedle umowy. — Cenniki gratis i franco.

stosunku komisowego z wiedeńską firmą

TEPPIC HH AUS M ETRO PO LE
w e  L w o w ie , p a sa ż  H a n s m ana

(w ehód z u licy  S ykstusk ieJ 6) 
aż do upływu kontraktu najm u, sprzedajemy olbrzymi zapas? dywanów per­
skich, smyrneńskieh i innych angielskich, brukselskich, dywanów kościelnych 
i przed ołtarze, nadto ściennych na dekoracje, dywanów do wyścielania ca­
łych pokoi, cerat, linoleum, firanek koronkowych, portyer do drzwi, kocyków 
wełnianych, kap na łóżka i na stoły, resztek chodników i dywanów perskich.

Ceny zniżone aż do 40, 50, a nawet 60°|o
n iż e j  c e n y  in w e n ta r z o w e j .

SKŁAD DYWANÓW
Lwów, Sykstuska 6, pasaż Hausmana

dawniej

T E P P I C H H A U S  M E T R O P O L E .

tylko własnego wyrobu, najleD9zego 
fasonu, poleca Pierwsza chrześcijuńska 

pracownia gorsetów

H. GALANTOWSKIEGO
Lwów, plac Bernardyński 3.

Za bardzo dobre wykonanie gorsetów 
wygodn.eh i trwałych, posiadam uzna­
nia od Wielmnżnvch Pan : A. Czajkow­
ska, H. Kozłowska, M. Szczepańska, 
E. Sum ińska , K. Słuszkiewicz, M. 
Szałkiewiez, W. Wostrowska, Ząbecka.

Krople do zębów
(dawniej Llton zwane) uśmierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 49 i 60 ct. We 
Lwowie w aptece P . M ikolaseha, w Stry­
ju  w aptece J. Drągowskiego. 1365

Imprt rosyjskiej W at?.
Pewne źródło pobierania tewarów czy­

stej, silnej i aromatycznej, jrawdziwei ro­
syjskiej herbaty nowego zbioru. W ysyłka 
franco za pobraniem pocztowem. Z na ko 
m itą mieszaną herbatę poiecam : 
Moskiewska (familijna) ez&rna, mocno na­

ciągająca ................... klg. złr. 5-8
Karawanowa czarna, mocna „ „ 4 75
„Sansinsky“ „  ,  ' / ,  ,  „  3-80
Cesarska Melange, czarna, ła ­

godna albo mocna . ‘/a » * 4'20
Specyalncśei we francuskim koniakn, rum 
ite. Dla zachowania aromatu, wysyłam 
wszystkie sorty elegancko i praktycznie 

opakowane. 1508
GŁÓWNY SKŁAD:

J. Barotti, Wien, 1V/II.

HERBATA
Deters & Duncker, Hamburg

ywsyłają za zaliczką franco w oryg. puszkach blaszanych -  
entto 4 k ilo : Herbata galicyjska mięszana za puszkę złr. 8-— 

Rosyjska mięszana złr. 12'— . Cena za puszkę.

J. Mack’a Reielienhalski olejek sosnowy
najlepsza, natnralna, najzdrowsza i tan ia  perfuma. Od 35 le t zalecany przez naj 
większe powagi lekarskie jako wyborny środek inhalacyjny dla chorych na szyję 
i piersi, w kaszlach , dyfteryi influency itp. Znakomity środek do wcierania po 
zaziębieoin, przeciwko reumatyzmowi itp. W oryginalnyeh flaszkach po 60 ct. 
do nabycia w drogueryach, aptekach i składach pe.fum. Na żądanie wysyłamy 

iia i świadectwa. J. M ack, Bad Reichenhall , pierwszy i najstarszy 
skład tego artykułu. 1276

podziękowania

Liebćgo cukierki z  extrakiu słodowego
od lat 30 znane i nieprześcignione jako najskuteczniejszy środek odprowadza-

poł-flaszfcacb we Lwowie w aptekach pp.:
Piepesa , A. Rappaporta, Z. Ruckera, K. SklepiÓBkiego, J. Wewiórskiego, St.

Lachowicza, L. Haya i Antoniego Ehrbara. 7728

J .  P a u l  Ł i e b e  i m  T e t s c h e u  a |E.

H F H B A B N Y ’e g o

Syrop wapienno-źelazisty
1285 z pod fosforanu wapna

Od lat 26 zaleca - gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła­
sności roztw arzania I usuwania flegmy, zmiejszpnia potów w nocy i niedopu­
szczania do wyczerpani; sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do organizmn 
żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennyeh, 
ułatwia im tworzenie się kośoi.

_ C ena flakszl z ł r .  1*25, pocztą 20 c t. więcej za 
opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

£ j V  Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
wapienno-żelazistego“ . Jako dowód tożsamości znaj­
duje się w szklance również na kapsli od flaszki na­
zwisko „H eb rab n y 11, oraz jest każda flaszka zaopa­
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy :

Prawdziwe berneńskie materye
na sezon wiosenny i letni.

Sztnka mtr. 3.10 na dłngi 
zupełny ubiór męski (sur­
dut , spodnie i  kamizelka) 

kosztuje tylko
wełny
owczej.

z ł r .  4 80 z d o b re j 
z ł r .  6*— z lepszej 
z ł r .  7*50 z znakom itej 
z ł r .  91— z n a jlep ize j
z ł r .  10 50 z na jzn ak o m itsze j _______ ,

Sztuka na czarny strój salonowy z ł r .  10*—, jakoteż materye na płaszese, ubiory 
dla tąrystów, najlepsze kamgarny i wszelkie inne rodzaje sukna wysyła po ce­

nach fabrycznych rzetelna i najlepiej renomowana Fabryka i Skład sukna

S l E C S E I i - I M H O F '  u  B E K N I E .
P ró b k i g ra t is  i fran co . P od  g w aran ey ą  te  sam e g a tu n k i.

Znaczny zysk kupować we wspomnianej fabryee. ‘O grom ny w ybór, towar za­
wsze świeży, stałe najniższe ceny, najuważniejsze wykonania nawet przy małych 

  zamówieniach 1504

Tylko krótki czas jeszcze
s ł a w n a

MENAZERYA PROHAZKA
u l i c a  S z p i t a l n a  1. 3 .

Dziś w nifdiielę I jutro w poniedziałek o godzi­
nie 4 po południu I o 6  wieczór

odegraną będzie

między Iwami zajmująca partya kart
  jak również nadzwyczaj interesujące

K A R M I E N I E  W Ę Ż Ó W
a szczególnie kolosalnego węża (Boa constriotor).

Codziennie przedstawienie o 5 po połud. i o 7 wieczór. Karmienie o 4 po południu 
Ceny wstępu: I. miejsce 40 ct., II. miejsce 2 0  ct,

S C H U T  A ? K fc* :0 '

p f f i
) JULIU5 HERBABNY WIENJ®

Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“
Y1I./1 Kaiserstrasse 74 i  75.

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie Krakowie, Czerniowcach 
I na prowlncyl.

‘£-"5z.era 
fle tf
4  V „ o u is W  K "

W szvscv którzy szanuî  sweX y zdrowie I chcą je 
utrwalić, a jednak nie chcą w y rze c  się(S 
przyjemności z używania kawy, do 
której przywykli. Dodatek bowiem z 
kawy Kathreinera niweczy powszechnie 
znane, zwłaszcza przy stałem używaniu 
tak zdrowiu szkodliwe działanie kawy 
ziarnistej, nerwy rozstrajającej **** 

W S Z y S C y  których drowie w (ś T
jakikolwiek sposób doznało uszczerbku. Mianowicie dla 

tych, którzy doznaja dolegliwości nerwowych i żołądkowych, okazała się 
„czysta ’ kawa Kathreinera w  niezliczonych razach najwyborniejszym, 
najzdrowszym i najłatwiej strawnym napojem.

Wszystkie ko ^ ,e*y ' dzieci, gdyż dla ich delikatnego ustroju posilna 
■ kawa Kathreinera szczególnie jest korzystną; to też

ją dla jej miłego, łagodnego smaku ohętnie a nawet po niedługim czasie 
z wielkiem ulubieniem piją czystą lub zmieszaną z kawą ziarnistą.******

W SZYSCY C'ł kłórzy ch°3 *yć oszczędnie, a jednak chcą mieć napój 
* smaczny, a zarazem zdro w y. T e  zalety jedynie i wyłącznie 

w  najwyższym stopniu znajduje każdy i każde podniebienie w  Kathreinera 
kawie jako dodatku do kawy ziarnistej lub w  czystej. * * * * * * * * * * * * * * * *  
Kathreinera Kneippowska kawa słodowa „ „  lslol„te zdrowoln,

domową, najczystszym naturalnym produktem w oałyoh ziarnach, 
z  najlepszego słodu wytworzoną, która dzięki Kathrelnerowsklemu 
sposobowi wyrabiania, przez najwyższe powagi wypróbowanemu, we 
wszystkioh krajach zaprowadzonemu i za dobry uznanemu, nabiera 
ulubionego smaku kawy ziarnistej. Kathreinera kawa łąozy więc jedynie 
I wyłącznie z miłym smakiem obcokrajowej kawy ziarnistej zdrowotne, 
przez lekarzy uznane I potwierdzone zalety swojskiej kawy słodowej.

Nie chcąo dać się wprowadzić w błąd lub 
P p f l C T O  ‘  skrzywdzić, trzeba przy kupowaniu pilnie uważać na
r i U u L u -  znak ochronny tu obok odbitych } J n 4 .U y p )i n o y

oryglnalnyoh paczek z nazwiskiem O T r l  r S l n S r .

Paczki bez nazwiska „ K a t h r e i n e r ”  są nieprawdziwe.

?
V - " ■ V . - w ■ u ■  m

Molla Proszki Seidlickie.
' ■ W u V u V . V u V .

Tylk o prawdziwe
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy­
drukowany jest o r z e ł  i firma A .M o l].

V
u _

Jj" Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
I" rotom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.
% Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.

O s n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  X z l r .  w a l u t y  a n s t r .

*
.3

%

Wódka francuska i só!
Tylka prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i  zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“. 

W ódka fra n c u sk a  1 sól M olla jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
I® <Jo wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
.B na mnszbuły i nerwy. Cena o ry g in a ln e j p lom bow anej flaszk i 90 cen tów . ______________________________

m

s
*  .7

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
PG** Uprasza s ię  P. T. Publiczności wyraźnie ż ą d ać  preparatów MOLLA i te tylko przej­

m o w a ć , które opatrzone s% marką ochronną i podpisem. 1274
feKŁADY WE LW OW IE: J . Beiser apt.; Z. Rueker apt.; 8t. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban.

B 2

Knorra mączka owsiana I
 • i ■ . . .  U Jnajlepszy i najtańszy

środek “ “
. odżywiania dzieci

Paczka */» klg. 45 ct.

M|nie dobra przymieszka Jo 
itia krowiego

Dr. R6mplera Zakład leczniczy
w  Gorbergdorfie na Szląskn.

istniejący od r. 1875, zapewnia

c h o r y m  i t a  p ł u c a
najk o rzy stn ie jsze  w a ru n k i le c z e n la p rz y  umiarkowanych oenaeh. Prospekty gratis

wysyła D r . R S m p le r .  1535

Król. węg. uprz. Fabryka parkietów 
W . C. D u n k ę ! ,  Kaschau

poleca wielokrotnie odszezególnione, suche, dębowe (amerykańskie) tafle 
parkietowe, w największym wyborze, po najnmiarkowaósiyoh cenach. Na 
żądanie specyalnle takowe układa. Wzory g ratis. Export da wszystkioh

miejscowości. 1519

Z a p i o s z e n l e  x ia  ^ t t t t

PowiatawBp Towarzystwa zalicztowip n Lvovia
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porjką, 

które się odbędzie we wtorek dn ia  9. m arca  1897 o godzinie 11 
przed południem, w sali R ady powiatowej lwowskiej, ul. P a ń s k a  21.

PORZĄDEK DZIENNY:
1 Sprawozdanie z ezynnośei Dyrekcyi za 13 rob istnienia Towarzystwa (1896) 

sprawozdawca p. W ładysław Terenkoezy.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, sprawozdawca dr. Tadeusz Skałkowsl i.
3. Wniosek Rady nadzorczej w przedmiocie zmiany ita tn tn  — sprawozdawca 

dr. Kazimierz Czarnik.
5. Wybór uzupełniający czterech członków Bady nadzorczej w miejsce wystę­

pujących w mysi §. 25 statutu.
4. Wnioski P. T. członków Towarzystwa. 1682

Uwaga. Jeżeli w dniu 9. m arca nie zbierze się kom plet, uprawniony w myśl 
postanowień §, 47 Btatutu do powzięcia uchwały w przedmiocie zmiany i ta tn tn , od­
będzie się powtórne W alne Zgromadzenio 1 tym samym porządkiem dziennym, 
w tym samym lokalu i  o tej samej godzinie w  p lą t o k  12 . m a r o n  1897,

Lwów, dnia 18. marca 1897.
Prezes Rady nadzorczej:

D. A braham ow iez  mp.
Sekretarz:

T>r. K . C zarnik  mp.
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JAN IHMATOWIGZ
poleoa

aai$Fse9iiI@f®Be &<i9»I98a myssesególiiione litsMnl 
medalami ftasluglt

zł. et.

1*. -

zł. ct.
KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­

przedniejsze w paczkach po 50

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła^ 
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną woń , pakieeiki 
po 4 i  8 ot., pudełko po 2-5 i — -50

KADZIDŁO SUŁTAŃSK1E płyn­
n e , polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza przyjemny 1 
bardzo poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego' kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i  buduarów 
fl&szkft • • •

KADZIDŁO ANTIMIAŻMATY- 
CZNE jest niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrzenie po­
wietrz-. w mieszkaniach i zapo­
bieżenie rozwijaniu się chorób 
nagminnych, flakon 25 ot. i

25

— 50

— 50

KADZIDŁO W PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapaoh, pa­
czka zawierająoa tuzin

KADZIDŁO .NDYJSKIE w TA­
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały zapach, 
pudełko

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylaoza. daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszoz* po­
wietrze, flakon po 30 ot,

TRO dC ZK I CZERWONE I czar­
ne przy  paleniu wydzielają 
przyjemną w oń, pakiety po 2, 
4, 6 i  10 ct., pudełko po 15, 
25 ct. i

TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
znakomicie ; radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i na korytarzach 
pudełko

12

— 50

—60

- “ I
Ss

- 101 
CNabyć możaa WE LWOWIE w sklepach w łasnych, nlica n 

Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. — W  KRAKOWIE Sukien- n 
nice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszy- fl
Btkich pierwszorzędnych i sklepach aptekach.
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i  Spółki.


